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Rok VIH. Nr 60 


Warszawa, sobota 19 lipca 1952 r. 


Cena 45 gr czypospolitej 


IGZYCH POLSKI LUDOWEJ 


Wspóima myść jednoczy sportowców zebranych na Zlocie 
i naszych olimpijczyków na Igrzyskach w Helsinkach 


wać naszą wolę walki o postep! zeniantami calego świata — œd- 


Kessinki w lipcu 

Do wioski olinpijsziej w O- 
taniemi nadszedł komplet gazet 
g Polski. Po treningu w: 
rzucili się na nie. Każay cnciał 
przeczytać, co nowego słychać 
w kraju. Najwięcsze zaintere - 
sowanie wzbudzają oczywiscie 


przygotowania młodzicży pol- 
skiej do Zlotu. 
Jak wyciada nasza stolica? 


Gar piac MDM już gotowy?” — 
krzyżuja się pytania pond gło- 
wami czytajacych ..Frybunę Lu- 
du“ i „Sztandar rTłodych*". Pol- 
sey olinipijczycyv przebywający 
w Heisinkach rozpoczęli także 
przegcotowania do uroczystego 
obchodu Świecia Odrodzenia i 
Zlotu Młodych Przodowników. 
W niedziel 290 bn. odhędzie 
tic uroczysta akademia. Olbrzi- 
Mia sala stołówki zostanie w 
tym celu 
wana. 
Sportowcy rod wodzą sgdzic- 
EO bcusersziego — Lisowskicco 
przyzotowuj,ą (transparenty, o- 
zdobi, girlandy. Projekt de$- 
racji został ju: dośsładnie apra- 
cowanv. Wyvdanaą zostanie tak- 
ze specjalna gazetka  Ścienna 


ktorej szatę graficzną opracuje i 


Tiukalow į Kocerka 


specjalnie przygoto -. 


nasz reprczentant w wadze lek- 
ko-sredniej Krawczyk. 
| Fodczaz akademii zasłużeni 
znaki honorowe, związane z ich 
tvyluiami. Na akademie zapra- 
szeni zostaną sportowcy Związ- 
ku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej. W części ar- 
'tystvcznej, obok polskich spor- 
tawców, wystąpią prawdopodoh- 
nie zespcły artystyczne Związku 
Rodzieckicgo, Rumunii, Węgier. 
Bułgarii i Czechosłowacji. 

W grupach, na które nodzie- 
leni są nasi sportowcy. odbywa - 
ja sie pogadanki o święcie lip- 


| zaszczyt reprezentowania barw | 


Polski Ludowej na XV Igrzys- 
kach Olimpijskicn — powied:iai 


SZYSCTY mistrzowie sportu otrzymają od- Korban. — Tak jak młodzi przo- 


|downicy realizują swoje zobo - 
i wiązania przedzlotowe, tak i 
my postaramy się ku czci Zlo- 
tu naszą postawą godnie repre- 
zentować Ojczyznę Ludową na 
Igrzyskach w Helsinkach. 

A obecny podczas rozmowy 
Potrzebowski dodał: 
Na Igrzyskach Olimpij- 
skich, w których bierze udział 
70 państw, chcemy zamanifesto- 


cowym i naszej nowej Konsty-' 


tucji. Szeroko dyskutowane są 
rozdziały, w których nowa Kon. 
stytucja gwarantuje sportowi. 
turystyce i  wczasom, duże 
' możliwości rozwojowe. 

Lekkoatleci i szermierze przy- 
zoiowują sią sumiennie do 
występów. wokalnych. Na razie 
goruje chór lekkoatletów, który 
zdobył sobie już uznanie i po- 
pu'erność w drcdze do Helsi- 
nek. A 

Podczas wizyty w Otaniemi 
rozmawisiiśmv z naszymi czo- 
owymi sportowcami o Zlocie. 
— Przypadł nam w udziale 


— dwaj przyjaciele — rywale z wyści- 
gowczo loru 


Foto CAF 


| boj“. 


ry 
szybko 
|sportowwcy innych 
ii równie szybko zniknęli z te- 


Już w czwartek o świcie 
dworce warszawskie napelniły 
się wrzatwą i smiechem naszej 
sportowej młodzieży. Już w 
czunrfek zaczęłi zjeżdżać do 
stolicy cìi, ktorzy okazali się 
najlepsi w walce nu 
i bieżniach, w pracy w swych 
kolach, SKS i LZS. 

Z duną, radością i ciekawo- 
ścia wjeżdżali do Warszawy. 
Wielu z nich po rez pierwszy 
przesraczało progi stolicy, wie- 
lu z nich po raz pierwszy ujrza- 
ło słynną trasę W-Z, Marien- 
sztat czy MDM. Wychodząc z 
pociagu, kaźdy zdawał sobie 
sprawę, że czekają go teraz dni 
wielkich przeżyć i wrażeń, któ- 
re na zawsie zostaną w pa- 


Mmięci. | | 
Warszawa od pieryyszej chwi- 
li przyjęła swych gości ser- 


decznie, z otwartymi remiona- 
mi. Na dworcach czekały na nich 
rzeszę młodzieży ZMP, snorto- 
wców i szeregi.. Chaussonów. 


PIERWSZE UŚCISKI DLONI 
Właśnie wjeżdia na peron 
pociag z Zielone) Góry. Na 


czę!e grupy w wiśniowych dre- 


sach kroczy roześmiana Mary-' 


sta Serkiz2. 


— Cześć, jak się macie — wi-, 


taią ich wesolo dwaj warszaw- 
scu sportowcy z opaską „wie!o- 
Szybko kierują przyjcz- 
dnych do autokaru i...już ich nie 
ma. Już wieloboiści zielonogór- 
scy pojechali do swojej kwate- 
na  Górnosląską. Rownie 
zostali  „załadowan:” 


renu dworca. 

Tymczasem na stacji zjawili 
eie bydgoszczanie, za nimi kra- 
kowiacy. Nowa felu powitań, 
zajeżdża nowa porcja autobu- 
sów, aby znów 2a chwilę znik- 
nqć i znowu przyjechać po 


| nową grupę gości. 


HARCERSKA AGRYKOLA 


Harcerskie miasteczko zloto- 
we zaludniło się. Wśrod na- 
'miotów i zieleni migają czer- 


| wone chustki i czapeczki dele- 
|gatów. Harcerze i harcerki pel- 
[niq służbę na warcie. Z powa- 
ga legitymuje każdego, kto 
wchod:i na teren miasteczka. 
— Nasza drużyna miała war- 


tẹ w całym obozie już pierw- 


boiskach ` 


konkurencji. 


i pokój. o braterstwo młodzieży 
całego Świata. To będzie laxze 
na: czyn na cześć Zlotu. 

Zasłużona mistrzyni sportu 
Hclena Rakoczy powiedziała 
nam: 

— Marzenia moje spełniły się: 
startuję na Igrzyskach Olimpij- 
skich, lecz mimo to myśli moje 
i moich koicżanek sy stale z 
naszymi siostrami i braćm, w 
kraju. W naszej stolicy, w tym 
samym czasie. gdy my bqdz:e- 
my współzawoadniczyć z repre- 


szego dnia — mówi przewodni- 
czący Rady drużyny uars2au'- 
skiej, 12-letni Marek Kordas. 
Wszyscy dyżurowali bardio su- 
tniennie, przecież to wielki za- 
szczyt dia nas, że możemy być 
tu, na Zlocie. Od czasu podjęcia 
współzawodnictwa zlotowego. 
mój zastęp. pried tym 


pracy. Każdy chciał być przo- 
downikiem. zaslużyć na wy- 
jazd. W  zastępie zapanowała 
karność i porządek. W ten spo- 
sób Zlot zmohiuizował nas i 
nauczył, jal: powinniśmy pra- 
cować — kończy Marek i rzu- 
cając komende „Do mnie za- 
stęp! Zbiórko!* wysJiega przed 
namiot, Za minutę dwuszereg 
harcerzy uderzając rytmicznie 
m bębenki wymaszerował = 
miasteczka. 

Diicutczymei odpoczywają po 
wędrówce ulicami miasta. Har- 
cerki ze Szczecina leżą na tra- 
wie przed namiotem. 

— Nie "iogę poznać Warsza- 
wy — mów: jediia z nich, Sara 
Ajient. Byłam już raz w stolicy 
na wiosnę. ale od tego czasu 
tyie nowych domów wybudo- 
wano, że Qź nie chce się wie- 


da 


OD DZIŚ 


ukazywać się będzie 


przez okres dwóch tygodni 
W niedzielą | poniedziałek 


W numerach 


obszerne sprawozdania 


na Ja o A Jk i A A JEJ A 


| Się, 
piękne miasteczko t że będzie- 
dość: 
słaby, bardzo podciągnął się w. 


Przo- 
Pragnąibyra jedno- 


bywa się Zlot Mlodvcn 
downików. 


"cześnie startować na Olimpia- 


dzie i biać udział w Zlocie. Nie- 
stety rozdwoić się nie można. 
— Przesyłam wobec tego wszy_ 
stkim uczestnikom Zlotu w 
warszawie gorace pozdrowienia. 
My. gimnastvczki. ze swej stro- 
ny bedziemy się staraiy — tak 
jak sobie życzw tego cały Ńarvód 
polski. fodnie reprezentować na- 
szą ukochaną Ojczvznę. 
I. Zmarziik 


+ 


rzyć! Jesteśmy bardzo s2częśli- 
we, że widziałyśmy takie wspa- 
niałe budowle, jak Dom Słowa 
Polskiego, Dom Partii, budują- 
cy się Pałac Kultury, Central- 
ny Dom Towarowy.. Cieszymy 
że mamy swoje > wlasne, 


my uczestniczyć w naszym Zlo- 
cie. 


Kazia Wrona, z III zastępu 
szczecińskiego, nie bierze u- 
działu w ogólnej rozmowie 


choć i ona jest pod wielkim 


budującej się no- 


wrażeniem 
wej Warszawy. Ze skupieniem 
zapisuje w swoim dzienniczku 
zlotowym: 


„Przejeżdialiśmy dziś przez 
irasę W-Z, tunel i Most Śląsko- 
Dąbrowski. Widziałam plat 
NDM. Nigdy nie wyobrażałam 
sobie, że taka piękna jest nasza 
stolica.“ 


PARK KULTURY GOTOWY 


WwW gorqcum,  ,„zobowiązanio- 
wym“ tempie przygotowuje się 
centralne obiekty Warszawy na 
przyjęcie uczestników Zlotu. 
Robatnicy zatrudnieni przy bu- 
dowie Parku Kultury na Po- 
wiślu, podjęli wiele zobowią- 
zań i pracują do późnych go- 
„dzin wieczornych, aby park 
mógł być mieiscem wwypoczyn- 
ku i rozrywi:i nastych delcga- 
tów, Już dziś gotowa jest sze- 


W SŁUŻBIE OJCZYZNY: 


| fest 


tarczą i orężem naszego narodu 


Referat Prezydenta Bieruta 


Dnia 18 bm. Sejm Ustawodawczy Rze- wodniczącemu Komisji Konstytucyjnej Bos 
leslawowi Bierutowi. 


Polskiej 


rozpoczął obrady 


nad projektem Konstytucji. Sesje Sejmu 


otworzył Marszałek Władysław Kowalski, 
udzielając głosu Prezydentowi RP i Prze- 


Masy ludowe, które two- 


Ea — 


rzyły swą pracą byt i bo-- 


gactwa ojczystego 


nie miały nigdy w dzie- 


kraju, 


jach narodu możności sta- | 


nowienia o prawach i wa- 
runkach życia społecznego. 
Moglo się to stać dopiero 


| 


po zdobyciu władzy przez, 


masy pracujące. czemu dał 
wyraz wiekopomny Mani- 
Polskiego Komitetu 


I Wyzwolenia Narodowego 2 


| 


go 


22 lipca 1944 roku. 

Fakt czynnego i twórcze- 
udziału  wielomiliono- 

wych mas narodu polskie- 


go w dyskusji nad projek- 


tem Konstytucji 
Rzeczypospolitej 
poslada doniosłe historvcz- 


Polskiej | 
Ludowej| 


ne znaczenie. Nowa nasza. 
Konstytucja ze wzgledu na | 


swą przełomową treść, jai 
rownież powszechne jej o- 
mówienie w toku dyskusji 
ogólnonarodowej staje się 


pierwszą w dziejach naro- | 


du Konstytucją polskiego 


ludu pracującego jako wła- | 


| 
| 


ciwego i rzeczywistego 
dziś gospodarza kraju, rzĄą- 
dzącego się własnymi pra- 
wami. 

„Może nasunąć się pvta- 
nie, dlaczego projekt Kon- 


| 


stytucji Polskiej Rzeczypo- | 


spolitej Ludowej w obec- 
nej jego formie i treści 
staje się przedmiotem o- 
brad Sejmu Ustawodaw- 
czego dopiero w końcowym 
a NI? w początkowym o- 


kresie: kadencji, to znaczy * 
dopiero w 1952 roku, a nie 1944 roku. ustawę z dnia | 


roka 20 metrowa aleja główna, , 


schodzi, aż dv 
jeszcze prace 
przy budowie 


która tarcsa1ni 
Wisły. Trwają 
wykończeniowe 


(2 kawiarni i kina „bez daclu" 


oraz przy remoncie budynku 


lw którym będzie czytelnia. Na 


terenie parku posadzono Kkilxa- 


set lip, wyiwirowano 30  tys.| 
m», kwadr. ścieżel:, rozstawio- | 
no ponad 500 ławel:. Podczas, 


Zlotu park będzie rzęsiście ilu- 
minowanu reflektorami. 

Największy ruch panuje na 
NAJWYŻSZYM odcinku parku. 
Traktory wywożą ziemię, przy- 
vożą ostatnie ładunki iwi- 
ru. Pracuje tutaj ze swoją gru- 
pa Zygmunt 
nik pracy, wykonujący 200 pro- 
cent normu. 

— Wykończymy robotę na 
Zlot — mówi Hyzak z uśmie- 
chem. — chcemy dobrze przyjąć 
(naszych mlodych  przodowni- 
ków i budowniczych. 
to ich święto! 


| 
| 


Hyziek, przodow-| 


| 


Przecież | 


przed pięciu latv. 


formie rolnej z 6 wrześniuj 


|11 września 1944 roku o or- | 


Ma to swoje głębokie u- ganizacji i zakresie działa-| 


| zasadnienie. 


Konstytucja powinna być 
podsumowaniem. bilansem. 
uwieńczeniem dokonanych 
już przemian społecznych. 
politycznych i 
czych, które stanowią pod- 
stawę ustrojową stosunków 
społecznych w państwie. 
Od chwili wyzwolenia Pal- 
ski z najazdu hitlerowskie- 
82 przez zwycieską Armię 
Radziecką dokonywały się 
w naszym kraju głebokie 
przeobrażenia. które miały 
charakter rewolucyjny si 
przełomowy. W roku W%947 
Polska miała już za sobą 
szereg takich przeobrażeń. 
iak przede wszystkim re- 
forma rolna — likwidacja 
obszarnictwa i resztek fe-, 
udalizmu a następnie una-| 
rodowienie przemysłu 
likwidacja wielkich kapita- 
listów. bankierów itp. Tvm 
niemniej procesy naigięb- 
szych przemian społecz - 
nvch i gospodartzych znaj- 
daowały się w tym oxre- 
sie jeszcze w stadium po- 
czątkawym. W ciągu tego 
okresu’ polski lud pracuja- 
cv toczył ostre walki kla- 
sowe, których celem by- 
ło utrwalenie władzy lu- 
dowej, rugowanie -i lik- 
widacja 


e 


'niczych i przebudowa ustro- 


ju społecznego na gruncie 
uspołecznienia podstawo- | 
wych środków produkcji. | 
W trakcie tvch walk wła- 


dza ludowa tworzyła odpo- Polskiej 
które w Ludowej złożymy 


wiednie prawa. 
sposób rewolucyjny roz- 
wiązywały stojące na po- 
rządku dziennym zagadnie- 
nia. Do tego rodzaju wiel- 
kich aktów prawnych na- 
leży 


warstw  pasozyt - | 
iwaznie z roku na rok 
procesie wykonania nakre- 


o przejeciu 


gospodar- 


'o postęp. o wolność, złoży- 
zaliczyć dekret (0) re=-'! my hołd bojownikom spra- 


by 
WAR 


ki 


z ad cy" 


nia rad narodowych. usta-| 


wę 7 3 stycznia 1946 roku. 
na własność: 
państwa podstawowych ga- 
iezi gospodarki narcdowej. 
W dziedzinie organizacji i 
struktury naczelnych władz 
państwowych został utrzy- 
many w zasadzie w pierw- 
szym okresie system ujęty 
w Konstytucji z 1921 roku 
z dość istotnymi jednak, 
zmianami. które na podsta- 
wie reterendum z 30 czzrwca 
1946 r. odrzuciły burżuazyj- 
ny 2-izbowy svstem parla- 
mentarnv i ustaliły nową 
strukturę tych wladz. ujętą 
w tak zwanej ..Małej Kon- 
stytucji" z 19 lutego 1947 ro-| 


ku. Decydującymi o cha- 
rakterze i tempie rozwoju 
ekonomiki kraju, o jego 


uprzemysłowieniu były na- 
stępujące ustawv: o trzy- 
letnim planie odbudowy 
gospodarczej. który obej- 
mował okres lat 1947 —- 
1949, a wykonany zosta! | 
na dwa miesiące przed 
terminem i ustawy o 6-let-| 
nim planie przebudowy | 
gospodarczej kraju na | 
podstawie nowej techniki, , 
który nazywamy planem 
budowy podstaw socjalizmu | 
w Polsce i „realizujemy 


wyprzedzając na ogół po- 
Wi 


slone w nim zadania. 


Uchwalając Konstytucję 
Rzeczypospolitej 
tym sa- 
mym hołd cieniom najlep- 
szych Polaków. którzy na 
przestrzeni wielu pokoleń 
walczyli o sprawiedliwość, : 


: dziejach 


Poniżej drukujemy dwa fragmenty przes 
mówienia Prezydenta Bicruta, 


wy robctniczej i chłopskie g 
Którzy życie swe oddali w 
walce z przemocą i wyzys 
skiem kapitalistycznym, zło 
zym” hołd pamieci tvch 
wszystkicn. którzy w ciem- 
ną noc okupacji hitlerow< 
skiej oddali swe życie z 
wiarą w Icpsze jutro Polski, 
z wiarą w jej wolność ił 
wielkość. 

- złożymy też hołd pamięci 
zotnierzy i oficerów radzieca 
kich. którzy polegli na pol- 
skiej ziemi w walce o wspól 
ną sprawę. 


_ Uchwalenie przez Sejm 
Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospoliiej Ludowej 


wzmocni siły naszego naro- 
du, jeszcze bardziej sce= 
mentuje nasz narodowy 
front walki o utrwalenie 
pokaju, o realizacje planu 
6-letniego. Wzmocni tło 
nasz wklad do walki, któ- 
rą toczy dziś "®āly wielki 
światowy obóz pokoju i po- 
stępu. 

Na przekór wrogom Kon- 
stytucja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej nie tylko 
umocri nasze dotvchczaso=- 
we zdobvczo, ale utoruje 
drogę do pæneg- zwyvcię- 
stwa socializmu. 5 "l 

Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej sta- 
nie się świadectwem wiel- 
Kości naszego narodu, świa- 
dectwem trwałego zwwcie- 


„stwa postępowego nurtu w 


naszego narodu, 
zwycięstwa sprawy klasy 
robotniczej i sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego. 
Uchwalona przez Sejm U- 
stawodawczy Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej będzie tarczą i o- 
ręzem naszego narodu w 
walce o rozkwit i świetność 
naszej Ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


s 
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Przyjechaliście Koledzy. do 
Warszawy. Przyjechaliście naj- 
lensi z najlepszych, zetempow- 
cy i niezorganizowani. Przyje_ 
chałiście z miast i wsi; ze 
Szczecina i osiedli spod Rze- 
sawa, z Zielonej Góry i Su- 
walk. Z całej Polsi:i stawili- 
$cie się w naszej stolicy, by 
stanąć da apelu na Zlocie Mło- 
dych Przodowników — Ruco- 
wniczych Polski Ludowej. 

Jest Was 200 tysięcy. zle re- 
prezentujecie dalsze tysiące 1 
mó'ilony. Jesteście delegatami 
tych wszystkich m!odych ro- 
botników i el:!opów, uczniów 
i urzędników, którzy wraz z 


Wam! pracowali, wraz z Wa- 


m! wykonywali plany, prze- 
kraczali je; którzy wraz 
z Wami są współ::vdrcami je- 
dnega Wielkiego Planu, dla 
któreco pracujemy WSZYSCY, 
a którego cclem jest — Sə- 
cjalizm. 

Warszawa wita Was, Wita 
wyciągniętymi ramionami no- 
wych dzielnic, biciem zegara 
na MDM-ie, łoskotem maszyn 
Żerania i zielenią Parku Kul- 
tury. Wita nowymi stadiona- 
mi, które Wasi koledzy war- 
szawscy WylLudowali na czeó 
Zlotu. wita nicustającym ryt- 
mem wytzżonej pracy, tętnią- 
cej w całym kraju, 

Spotkaiiśmy się na Zlocie, 
Młodzi Przodownicy, aby pod- 
sumować dotychczasowe 0S.Ą8_ 
nięcia, aby podzielić się do- 
świadczcniami, aby wytyczyć 
sobie zadanią na Przyszłość. 

Zlot zbiega się z ósmą rocz- 
nicą istnienia Polski Ludowej, 
podczas Zloiu wejdzie w ży- 
cie nowa Konstytucja, na parę 
dni przed Zlotem komunikat 
PKPG doniósł o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodar- 
czego na II kwartał, Polska 
Ludowa, to Wasza Polska, dia 
Was wchodzi w życie nowa 
Konstytucja i Waszym dzie- 
łem jest to o czym mówi ko- 
munikat PKPG. 

W te radosne dni lipcowe, 
kiedy płemienny  en.uzjazm 
młodzieży eqrarnia Warszawę 
i Folskę, w ten dzicń triumfu 
| wescla młodych ludzi w wol- 
nym kraju, pamietać musimy 
Jednak. że nad światcm uno- 
si się jeszcze ciemna chmura 
imperializmu, że wasi skośne- 
ocy koreańscy koledzy walczą 
o wolność swej ojczyzny, że 
francuska młodzież walczy 0 
pokój. że zwyciestwo sił po- 
koju jest nie tylko ich sprawą 
— jest również sprawą nasza. 

Każdy procent ronad plan, 
każde zwycięstwo na froncie 
produkcyjnym. pomaga na- 


szym kolegom w bojnu, przy- 
bliża zwycięstwo, wlev:a w ich 


Falska dwójka ze sternikiem — 


EEE M 0 m "2 


Radziecka 


„Komsomolska Prawda“ w 


lipca zamieszcza obszerny reportaż specjal- 
nego korespondenta z Helsinek. M. Marfina. 

Komentując przyjazd radzieckiej drużyny 
na Igrzyska Olimpijskie, radziecki dzienni- 


karz pisze: 


„Specjalne zainteresowanie 
Olimpijskimi na całym świecie 


z tym. że po raz pierwszy wczmą w nich u- 
Radzieckiego 


dział sportowcv Związku 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 
dzięki 
własnościa najszerszych rzesz | 


Na tegorocznej Olimpiadzie wystąpią rów- 
nicż liczne drużyny krajów demokracji ludo- 


wej — Węgier, Czechosłowacji 


garii. Rumunii. W krajach tych, zdecycowa- 
nie wstępujących na drogę do 


sport służy obecnie interesom n 
roku notuje nowe zdobycze. 


Caly postępowy świat. rozpatrując 
sportowców ZSRR i kralów demokracji ludo- 
wych w XV Igrzyskach Olimpijskich, uważa, 
że fakt ten ma wielkie znaczenie dla umoc- 
nienia pokoju I przyjażni między narodami. 
Gazcta „Helsingin Sanomat“ zamieściła arty- 


kuł, w którym podkreśla, Jak 


fakt. że w zbliżającej się Olimpiadzie wezmą 
Fakt ten okre- 
śliła gazeta jako duży krok naprzód w dzie- 
le pomyślnegu rozwoju współpracy międzyna- 


udział sportowcy radzieccy. 


rodowej". l 


W dalszym ciągu swego reportażu. 
Marfin przypomina Olimpiady świata sta- 
rożytnego. a później ich wskrzeszenie, w na- 
Wracając do tegorocznej 
Olimpiady w Helsinkach, czytamy dalej: 


szych czasach. 


„W skład radzieckiej reprez 


przyjechała do Finlandii, wchodzą mistrzo- 


trosce partii bolszewickiej stal 


% 


serca otuchę, czyni silniejszy- 
mi, Czerwicń naszych flag, 
płomień hascł. nieodparta wy- 
mowa liczb, które głoszą na- 
sze sukcesy. to dla przyjaciół 
pomoc, a C!a wrogów dowód, 
że gotowi jesteśmy nieugięcie 
bronić tezo, ccśmy stworzy:l 
I co jeszcze stworzymy. 

Jednocześnie ze Zloteri, roz- 
poczynają się w Finlandii I- 
grzyska Olimpijskie. Gdv Je- 
dnak w  starożyt:ej Grecji 
spo:.jiofor ogłaszał wszem i 
WOŻĄC, iż nadszedł czas 
O'impiady milkły woj- 
ny w całej Hel!ladzie. Na- 
wet zbójcy, gaieżdżący się w 
górach ocstawiałi palki w 
najdalszy kąt jazkiń i niechali 
swego niecnego prcczdzru pó- 
ki w Olimpii płonął święty 
znicz pokoju. 

Dziś Ol:mplada nie wstrzy- 
mała wajny. Na Korej huczą 
działa, spadają bamby bakte- 
rlologiczne, a mimo to agreso- 
rzy wysyłają swoje reprezen- 
tacje dn Helsinek,  kpiąc 
wbrew kiamliwym zapewnie- 
niom z wielkich i pięknych 
haseł Igrzysk Pokolu, 

Na Olimpiade pojechali na- 
si sportowcy, pojecha!l zawod- 
nicy z bratnich krajów čemo- 
kracji ludowej, pojechali 
wspaniali wyczynowcy ra- 
dzieccy. 

Pojechali, bo nigdzie tam, 
gdzie brzmią hasła pokoju, 
nie powinno i nie może za- 
braknać bojowników o po- 
kój. Naszą rzeczą jest, 
Igrzyska stały się znowu tym. 
czym być powinny — Świętem 
pqkoju, Pokażemy srortow- 
com z krajów kapitalizmu 
wspaniały rozwój naszej kul- 
tury fizycznej, pokażemy szla- 
che.ny styl walki, jaki cechu- 
je sport socjalistyczny, poka- 
żemy ambicję i wolę zwycię- 
stwa, jaka cechować może tyl- 
ko sportowca wolnego kraju. 

Wielu z naszych olimpijczy - 
ków, gdyby nie pojechało do 
Helsinek — powinno się zna- 
lcźć na Zlocie, jako delegaci. 
Nasza reprezentacja nie jest 
stajnią wyścigową, u nas suk- 
cesy sportowe nierozerwalnie 
łączą sle z sukcesami w pra- 
cy. I dlatego, w radosnych 
dniach Ziotu, nasi młodzi spor _ 
towcv bedą z nami. W dale- 
kiej Finlandii, ale również u- 
czestniczyć będą w naszym 
wielkim święcie, Ich uczest- 
nictwo. to walka o najlepsze 
rezultaty, to wykazanie po- 
stawv godnej sportowca Pol- 
ski Ludowej. 

I to jest nić, która łączy 
podniecone Olimpiadą Helsin- 
ki z rozbrzmiewającą Zlotem 
Warszawą, 


treningu w Finlandii 


prasa o Igrzyskach 


$portowcy ZSRR 
no raz pierwszy na Olimpiadzie 


wie ZSRR. rekordziści Europy i świata, Wraz 
z tymi wybitnymi mistrzami, będą w Helsin- 
kach występować również przedstawiciele na- 
szej uzdołnioncj mlodzieży. W szeregach ra- 
sportowców, 
Igrzyskach, znajdują się młodzi 
kołchożnicy, uczniowie, studenci, przedstawi- 
ciele radzieckiej inteligencji. 


Udział radzieckich zawodników w Olimpia- 
dzie, jest dowodem wzrostu i umocnienia mię- 
dzynarodowej łączności naszych sportowców. 
W 1952 roku brali oni udział w wielu towa- 
rzyskich spotkaniach z drużynami zagranicz- 
nvmi. Radzieccy sportowcy i działacze biorą 
również udział w międzynarodowych organi- 
zacjach sportowych. Wraz 
krajów demokracji ludowych, walczą oni 
demokratyzację sportu. o utrwalenie sprawy 
pokoju i przyjaźni między narodami. Ohecnie 
Międzynarodowego 
oraz 
związków sportowych". 


numerze z ]6 


QGzieckich 


Igrzyskami 
zwiazane jest 


sport. 
się 


gdzie 


udzi pracy. 


. Polski, Bul- 


socializmu, 
arodu i rok po 


są członkami 
Olimpijskiego 
udział 


wiele znaczy 


aby 


Thomas. Lorentz i Michalski w czasie przedolimpijskiego 


Opisując przyjazd drużyny 
i jej pierwsze dni w Otaniemi. korespondent 
„Komsomolskiej Prawdy“ pisze m. in.: 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Już jutro olimpijski stadion w He!sinkach powita 
z całego Świata. Ostatnia kąpiel i maquillage bieżni, na której padać Lędą rekordy olim- 


pijskie i świata. 


Dziś otwarcie XV Igrzysk Olimpijskich 
Helsinki w gorączkowym oczekiwaniu uroczystości 


HELSINKI 18.7 (tel. wt). 
W piątek w Helsinkach zaroiło 
si?” na wielu pustych ulicach cd 
tłumu  cudzoziemrdw, Miasto 
przybrało odświętny 


panował tak wielki, jakiego nie 
znała dotychczas sto:ica Finlan- 
dii. Celem utrzymania porzącki 
na miasto wyruszyła cała armia 
policji, która reguluje ruch ty- 
sięcy pieszych i tysięcy samo- 
chodów. 

Na każdym niemcel kroku spo- 
tyka się barwne kostiumy człon- 
ków ekip olimpijskich. Spor- 
towcy otarzani są co chwila 
grupami młodzieży fińskiej, kió- 
ra natarczyw.e domaga się au- 
tografów 

Do Helsinek przybyło na 
Izrzyska Climpijskie wiele ty- 
sięcy turystów ce wszystkich 
stron świata. Z planem miasta 
w reku wędrują oni po wszyst- 
kich ulicach potęgując ogólnie 
zamieszanie i: przycparzając fiñ- 
skiej policji wiele kłopotu. 
ulicach, w restauracjach, w ka- 
wiarniach, a przede wszystkim 
w pobliżu obiektów sportowych 
mowa jińska ginie w wieloję- 
zycznym gwarze zagranicznych 


gości. Twarze czarne, we wszy- | 


no-czekoladowego koloru skóry kierownika 


wyglad.. 
ruch na wszysik:ch ulicach za- 


Na | 


| czerwone spotyka się równie 
| czesto jak białe. 

' Główną arterią Helsinek sze- 
roką Mannerheiminte ciagną w 
stronę stadionu olimpijskiego 
tłumy ludzi * nieprzerwany 
sznur samochodów. Ten jedno- 
kierunkowy ruch szczególnie 
przybrał! na sile w piątek, w 
przededniu uroczystego otwarcia 
Igrzysk i trwał be: przerwy od 
wczesnych godzin rannych aż 
'do zmierzchu. Nie można przy 
tym zapomnieć, że zmierzch za- 
pada w Finlandii dopiero przed 
godz. I!-ta wieczorem, podczas 
gdy w Po'sce o tej porze już od 
dwóch godzin panują nocne 
ciemności. 

Mimo, że Igrzyska zostaną 
otwarte dop'ero w sobotę, już 
dziś O'imniadę czuło się w kaz- 
dym punkcie Helsinek. Wszyst- 
kimi ulicami wckół stadionu 
olimpijskiego snuły się tłumy 
ludzi, na pływalni 
trybuna byla wypełniona przez 


tysiące 


reprezentantów młodzieży 


Foto CAF 


cały dzień po brzegi. Raz po raz 
rozlega się burza oklasków, 
którymi kilka tysięcy zebranej 
publiczności nagradzało 
Skok: z weży i trampoliny, lub 
ładne zagrania treningowe wat- 
terpolistów. 


vr 60 


Program 
zlotowych imprez sportowych 


20 lipca br. 
STADION CWKS 


godz. 13.23 — bieg 000 m. męż- 
czyzn. 

godz. 13.30 — masowy pokaz gl- 
mnastiyczny CWKS (803 osób). 
gcdz. 14.00 — bieg na 3000 m. 
godz. 14.15 — finałowy mecz pil- 
karski o Puchar Zlotu, OWKS Kr., 
— Ogniwo Kr. i 
godz. 14.50 — bieg 100 m. kobiet 


(w przerwie meczu). 


KORTY CWKS a 


godz. 11.00 — Transmisja central- 
nej uroczystości z otwarcia Zlotu. 


godz. 11.45 — Odznaczenie najwy- | 
sportowców 1 działa- , 


bitniejszych 
czy. 
godz. 12.05 — tenis, gra pojedyń- 
cza mężczyzn Radzio—Licls. 


godz. 13.10 — pokaz gimnastyki 
parterowej i akrobatycznej. 

godz. 14.40 — mecz siatkówki ko- 
biet: Spójnia — Kolejarz. 


STADION KOLEJARZA 
godz. 12.52 — bieg na 110 m. przez 


płotki. skok o tyczce, rzut oszcze- 
pem mężczyzn 1 pchnięcie kulą 
| kobiet, 

godz. 12.55 — bieg 100 m. męż- 
czyzn 

godz. 13.00 — bieg na 1500 m. 

godz. 13.10 — 800 m. kobiet 

godz. 13.20 — masowy pokaz gl- 
mnastyvczny AZS (730 osób) 

godz. 13.50 — mecz piłki nożnej 


udane. 


Ol rana, przed kasami Messu- | 


' halli, gdzie sprzedawane są bi- 
|lety na Igrzyska sta! długi wąż 
ludzi. Nie mniejszy ogonek u- 
|formował si? przed wejściem do 
'72-meirowej wieży na stadionie 
'olimpijskim. Wiele osób musia- 
b się tego dnia zadowolić je- 
'dynie widokiem z dołu, gdyż 
zedna winda kursująca na 11-te 
"piętro wieiy pomieścić może 
'tylko 5 osób. Ogonek  topniał 
' bardzo powoli. a chętnych było 
wielu. Ale już jutro pragnienia 
|obejrzen a stadionu zostaną w 
pelni zaspokojone. Jutro, w so- 
'botę XV Igrzyska Olimpijskie 
zostaną uroczyście otwarte. 


pierwsza : 


J. MRZYGŁÓD 


Duńczycy liczą na wygraną 


w meczu piłkarskim z Polską 


| Piłkarze polscy przed odjaz- 
stkich odcieniach od koloru sa- tek fotografów i dziennikarzy | dem z Lahti do Otaniemi żegna- | 
dzy Australijczyków, do mlecz- duńskich, którzy wprost oblegli ni byli serdecznie przez wielu 


W Otaniemi pełno było w pią- 


polskiej drużyny 


Brazylijczyków, twarze żółte 1, piłki nożnej Fiałka oraz trene- 


Foto CAF 


udział w 
robotnicy, 


biorących 


sportowcami 
o 


ze 


Komitetu 
18 międzynarodowych 


radzieckiej 


„Podczas Olimpiady, do stolicy Finlandii 
przybędzie również wielu gości — przedsta- 
wicieli postępowej młodzieży. Będą oni uloko- 
wani w międzynarodowym obozie, wybudo- 
wanym przez członków Związku 
tycznej Młodzieży Finlandii. 


Demokra- 
W obozie tym. 


oprócz gości zagranicznych, mieszkać będą 


red. 


Fekt 


entacji, która 


również delegaci 
dziewięciu gubernii Finlandii". 


młodzieży ze wszystkich 


wysłania przez centralny organ 
Komsomołu specjalnego korespondenta do 
Helsinek, świadczy jak żywo młodzież ra- 
dziecka interesuje się Olimpiadą i startem 
swoich reprezentantów. 


iipe', który na łamach 
'pisma bawiąc się we wróżbitę | 


ra Matiasa. zbierajac informa- | 
cje o naszej drużynie. Najwię- | 
'cej interesowało ich ilu mamy: 
iw. drużynie zawodników. któ- 
‘rzy uczestniczyli w pamiętnym 
imeczu przegranym w Kopenha- 


dze 0:8. 


Oczywiście Duńczycy uważają. | 


że w meczu z Palską mają mi- 


nimalne wprawdzie, ale realne | 
szanse na uzyskanie zwycięstwa. , 


Opinię tę podziela zresztą eks- 
pert piłkarski czasopisma „Equ- 
swego 


napisał: 

„Mecz Polska — Dania powi- 
nien pozwolic Duńczysom na 
zakwalifikowanie się do dal- 
szych rozgrywek, jeżeli... Hruży- 
na polska nie zagra lepiej niż 
przeciwko drużynie francus- 


' kiej“. 


Węgier i 


W piątex 18 hm. odbyły się 


,trzy dodatkowe spotkania w ko- 


-do puli finałowej. 


"wynik 


s 
4 


| 


Michalak, 


szykówce decydujące o wejściu 
Na podsta- 
wie dzisiejszych wyników me- 


jczów do puli finałowej zakwa- 


lifikowały się z grupy I — Ku- 
ba, z grupy II — Węgry i z 
grupy III — Egipt. 

Wyniki spotkań: Kuba — Bel- 


gia 71:83 (42:34), Węgry — Gre- 


cja 47:44 (31:23), Egipt — Wło- 


„chy 66:62 (27:25). 


W puli finałowej grać będą: 
Bułgaria. Kanada. Filipiny, Ku- 


„ba. Węgry, Egipt. USA, Fran- | 
: cja, "Meksyk. Urugwaj. Chile. 
: Brazylia. ZSRR, Argentyna, 
Czechosłowacja i Fin!andia. | 

Włochy — Rumunia 53:39 
(19:26), Rumunia doznała dru- 
giej .porażki i odpadła z lur- 
nieju. Zespół rumuński tylko 
da przerwy utrzymywał rów- 


norzedną grę. Słaba dyspozycja 
strzałowa nie pozwalała mu 
wykorzystać wielu pewnych 
sytuacji. Włosi byli szybsi i 
grali bardziej przebojowo. Zwy 
cięstwo ich jest całkowicie za- 
służone. 

Bułgaria — Kuba 62:56 (29:30). ' 
Bardzo długo ważyły się losy | 
tego spotkaniu. Aż do 11 min. 
drugiej połowy utrzymywał się| 
remisowy. Każdy kosz | 
zdobyty przez Kubańczyków nad: 


mieszkańców Lahti, zwłaszcza 
tych. z którymi zżyli się bliżej, 
a więc z personelem szkoły, w 


nelem restauracji, w której spo- 
żywali posiłki. 

Dozorca szkoły Veihho Ranta 
|l wraz z żoną i dwoma pracow- 
nikami przygotował całej na- 
szej drużynie miłe przyjęcie 
| pożegnalne, ofiarowując każde- 
mu z zawodników po tabliczce 
czekolady, i stawiając na stół 
tort i ciastka, które wypiekła 
poprzedniej nocy jego żona. 

Z zawodników polskich. któ- 
'rzy walczyli w meczu przeciw- 
ko Francji, trzech odniosło kon- 
tuzje, Cebula ma rozbite kolano. 


|l Ich start w meczu z Danią stoi 
'pod znakiem zapytenia. (w. w) 


Sukcesy koszykarzy 


Bułgarii 


rabiany by! natychmiast p 
Bułgarów. Dopiero w końcówce 
Bułgarzy „urwali się“ 
na 48:45 i 53:46. Kubańczycy 
podciągnęli na 51:53, ale w o0- 


a Krasówka i Wiśniewski na- | 
 rzekają na bóle w kostkach. | 


i 


Z 42:42. 6 


statnich minutach Eułgaria od- 
daliła niebezpieczejstwo remi- | 


su, wygrywając | 


62:56. 
Kanada — Egipt 63:57 (38:31). 
Koszykarze Egiptu stawili za- 


ostatecznie | 


cięty opór posiadającym lepsze ! 


warunki fizyczne Kanadyjczy- 
kom, którzy w ostatnich minu- 
tach meczu grali wyraźnie na 


| czas, obawiając się wyrówna- 


kwowania rzutów osobistych. 


Węgry — Filipiny 35:43 (19:26). 
Było to najładniejsze spotkanie 
czwartkowe, Podziwialiśmy szyb 
kcść, zwinność i zwrotność ko- 
szykarzy Filipin. Do 10 min. 


o Puchar Zlotu (III i IV miejsce): 
Budowlani Chorzów Gwardia 
Kraków. 


STADION SPÓJNI 


godz. 12.00 — masowy pokaz gi- 
mnastyczny ZS Stal 

god7. 12.40 — bieg na 10.000 m., 
skok w dal i rzut dyskiem kobiet 
oraz skok wzwyż i pchnięcie ku- 
lą mężczyzn 

godz. 13.15 — 400 m. koblet 
godz. 13.25 — 400 m. mężczyzn 
godz. 13.45 — mecz plłki nożnej 
o Puchar Zlotu (V 1 VI miejsce): 
Budowlani Gd. — Kolejarz Pozn. 


21 lipca br, 


SŁUŻEWIEC 


godz. 11.10 — start I-ej serii Bie- 
gów Narodowych (wspólny dla ju- 
niorów na 500 m i 1000 m.) 

godz. 11.25 — start II serii Bie- 
gów Narodowych 

godz. 11.45 sztafety zakładów 
(łącznie startuje 832 zawod- 
' w tym 4310 kobiet) 
. 12.05 — wyścigi motocyklo- 
eliminacje 1 finał. 
. 12.30 — zawody hippiczne. 


STADION CWKS 
. 10.00 — wielobój SPO męż- 


. 11.45 — bieg na 5000 m. 
godz. 12.03 — masowy pokaz gi- 
mnastyczny CWKS. 


RAKOWIEC 


godz. 8.00 wyścig! kolarskie. 
kobiet na dyst. 6 km. (start z ul. 
Grójeckiej po szosie krakowskiej) 

godz. 8.30 — start 100 km. 

godz. 8.40 — start 50 km. 

godz. 8.50 — start 20 km. 


STADION KOLEJARZA 


Rodz. 10.00 — wielobój SPO ko- 
biet 


R 20.35 — 200 m klas, 
czyzn 
A 20.45 — 100 m klas „B“ kobiet 


„B' męż- 


T 20.55 — 200 m grzbiet. mez- 
| czyzn 
had 21.05 — Skok! do wody (ko- 
| biet i mężczyzn) 

hó 21.55 — Mecz piłki wodnel: 
| warszawą — zwycięzca spotkania 

porannego. 

22 lipca br. 
STADION CWKS 

į godz. 17.00 — 400 m przez płotki, 


skok w dal mężczyzn, rzut oszcze- 
pem kobiet. rzut młotem. 

17.10 — sztafeta 4 X 100 męż- 
czyzn 
- 17.20 — sztafeta 4 X 100 kotie: 


Wanda Szemplińska 
najlepsza polska szybowniczka 


Wśród wielu listów, jakie te- 
go dnia przyszły do Aeroklubu 
R. P., był jeden różniący się 
od pozostałych wyglądem. Przy- 
słany był pocztą lotniczą i ko- 
lorowy od wielu znaczków. 


godz. 11.35 — 400 m. przez płotki. | Otwarto go, jako jeden z pierw- 


trójskok 
godz. 11.45 — 200 m. koblet 


szych. 
Dwa białe arkusze tego listu 


god7. 11.50 — sztafeta 100x200x : 5 
l 400x800 m. przynosiły radosną dla polskich 
godz. 12.00 — masowy pokaz gi- | szybowników wiadomość: 


której mieszkali oraz z perso- ' 


mnastyczny ZS Stal (760 zawodni- 
ków). 


IMPREZY NA WIŚLE 
godz. 17.30 — defilada 33 ślizga- | 


czy (przystań CWKS — przystań | 
Spójnia) | 
godz. 17.353 — wyścigi wiożślarskie ` 
godz. 17.40 — wyścigi kajakowe 


(trzy osady meskie) 
(18 osad), wyścię wioślarski (5 osad 
męskich) 

godz. 17.33 — wyścig wioślarski (6 
osad męskich), spływ jachtów (o-. 
kało 100 jednostek) 


godz. 12.55 — wyścig wioślarski 
(6 osad kobiecych) F | 
godz. IR.10 — wyścig 150 kaja- 


ków (Port Czerniakowski — przy- 
stań Spójni) 0. 


godz. 18.10 — wyścig wioślarski 


godz. 13.30 — wyścig wioślarski 
(trzy osady) 

godz. 13.30 — slalom 10-ciu moto- 
rowek, wyściz moiorówek w trój- 
Kari (10 łodzi) 

godz. 19.3153 — wyścig motorówek 
w trójkącie (12 łodzi) 

godz. 19.15 = 

(9 osad) 

godz. 13.25 — glalom motorówek 


(22 łodzie) 


| 
wyścig wioślarski 
godz. 193.55 — wyścig kajaków 


« 11.05 — Skoki do wody (męż- 
czyzn i kobiet) 

1 11.35 — Mecz piłki wodnej: 
Katowice Reprezentacja Poz- | 
nania | Szczecina. 
.. 20.00 — 400 m daw. kobiet | 


osad), wyścig mot - 

Wie 8 orówek (32 ło 
PŁYWALNIA CWKS 

ez Sodz. 10.00 — 100 m rzbiet - | 
LE czyzn 3 4 ai 
R. 10.10 — 200 m klas. „B“ kobiet 

T 10.20 — 400 m kilas. „A“ meż- 

czyzn f 

so 10.35 — 100 m grzbiet. kobiet | 

T 10.45 — 100 m dow. meżczyzn | 

a 10.55 — 100 m klas. „A“ kobiet | 

i 


» 20.15 — 100 m klas. „A“ męż- 
czyzn 
20.25 — 200 m grzbiet. kobiet 


Mizdzynarodowa Federacja 
Lotnicza — FAI powiadamia 


o zatwierdzeniu GWwóch Wwy- 


czynów pilotki Warszawsiiego ; 


Aeroklubu Ligi Lotniczej 
Wandy Szemplińskiej, jako re- 
kordów międzynarodowych. 


Oba rekordy ustanowiła 
Szempiińska w klasie D-2, to 
jest szybowców  dwumieisco- 
wych, oba na tym samym ..Żura- 
wiu“, opatrzonym znakami re- 
jestracyjnymi SP - 1276. 

Pierwszy z nich to przelot do- 
celowo - powrotny Warszawa — 
Siedlce Warszawa aługości 


| 2 : 
A 17.55 — pokaz rimnast.czny 

T 18.10 — mecz pliki noznej: R6- 
prezentacja CRZZ — CWKS. 


PŁYWALNIA CWKS 


| godz” 17.09 — 400 m dow, mężczvzn 
| 17.15 — 200 m klzs. „A“ kobet 
$ 12.25 — (00m kias. „B' męże 
czyzn 
A 17.35 — 100 m dow. kobiet 
ś 17.45 — 100 m grzbiet. meże 
czyzn 
r 13 00 — 200 m klas. „B“ kobiet 
s 18.10 — 230 m klas. „A' Mez- 
czyzn 
R 18.20 — 490 m grzbiet. kobiet 
+3 18.35 — skoki Go wody (kos 
biet i meżczyzn) 


19.1: — mecz piłki wodnej. 


s wer" 
= A 


164,6 km. Pasażerem w tym lo- 
cie była A. Kucnarska. 

Drugi, z pasażerem - {instruks 
torem spadochronowvm Rozum 
Rvszardą, to przelot szybkościo+ 
wy po trasie trójkątnej 100 km 
Warszawa — Tłuszcz — Koł- 
| biel — Warszawa, w którym 
|Szemplińska uzyskała szybkość 
przelotową 57.833 kra zodz. 

Oba  rekerdv  Szemplińskiej 
wypełniają puste mieisce w ta- 
beli rekordów  międzynarodm 


wych w klasie D-2 w kmkys 


rencji kobiet. 

A oto tabelka ilości 
nych  rexcrdów międzvnarodos 
wych przez poszczególne pań 
siwa: 

1) Francja — 9, 


2) ZSRR — 8. 
3) Polska — 6, 
4) USA — 4, y 


5) Szwecja — 1. 
Potwierdzają one jeszcze raz, 
Że szybowniciwo Polski Ludo- 


> 


_Wando Szemplińska — 20-le'- 
nia pilotka Warszawskiego ALL. 
aktywny członek ZMP rozpoczę- 


ła swą karierę lotniczą w roku. 


1948. Będąc członkiem LL zo- 
stała skierowana na kur3 szy- 
bowcotwy na górze Osona 
Częstochowy. Drugi stopień wy- 
szkolenia uzyskuje w Lęborku. 
Następnie lata w Jeżowie, a po- 
tem w  Miłośnie k/Warszawy, 
gdzie uzyskuje trzeci stopień. 
Podnosząc swoje kwalifikacje 
jest kolejno w szkole szybow- 
cowej w Jeżowie i Lisich Ką- 
tach. 

Pierwsze większe wyczyny 
przychodzą w roku 1951. Są to 
305 km przelot na „Musze“ i 


|przewyższenie 3.410 m uzyska- 


ne również na „Musze“. Przy- 
noszą one Szembplińskiej zło:ą 
odznakę szybowcową. W tym 


Losowanie w szermierce 


ria. Kanada rezygnowała z egze- | 


HELSINKI, 18.7. (tel. wł.). U- 


i stalono następujący podział grup 


gry utrzymywał się wynik re- | 


misowy, ale później Tilipińczy- 
cy opanowali boisko. demon- 
strując wiele pięknych i zaska- 
kujących zagrań. Węgrzy grali 
bardzo dobrze, ale byli nieco 


wclniejsi od przeciwników i nie. 


potratili ich należycie obsta- 
wiać. 

Najlepszym zawodnikiem Fi- 
lipin by? Saldana, w drużynie 
węgierskiej wyróżnił się Gre- 


minger. 


FAC— Pomorze 3:4 (2:0) 


BYDGOSZCZ (tel. wł). 
VAC Wiedeń — reprezentacja 
Pomorza 3:1 (2:0). Bramki dla 


FAC strzelili Stroll — 2, cs 


— | re na polu karnym wyjaśniał 


Smetana. 
Pierwsze minuty upływają 
pod znakiem wyrażnej przewa- 


tasch — 1. dla Pomorza: Rem-| gi gości, dla których już w 2 
becki. Sędziował Kukucki —|minucie' zdobywa prowadzenie 
Gdańsk. dalekim strzałem Stroll. a na 


w begu na 10 km. drugim na- 
tomiast oświadczając, że właś- 


Pomorze: Burchard, Dziadek. 53 minut przed przerwą podwyż- 


Kuchnicki, Cirkow- 


Iski, Przybylski, Minsdorf. Woj- 


 .ciechowski, Manowski, 


Musiał, 


| Riembecki, Nowak, Muszala. 


Gracze FAC przewyższali 
miejscowych wyszkoleniem tech- 
nicznym i taktycznym, ustępo- 
wali zaś wyrażnie kondycją. 

W drużynie Pomorza brak by- 
ło wykończenia. Atak gubił się 


w zawiłych kombinacjach, któ- 


sza wynik Mittaswh. 

Po zmianie, pomorzanie gra- 
ją ofiarnie i ambitnie chcąc za 
wszelką cenę wyrównać. W 
minucie, po rogu bitym przez 
Minsdorfa,  Rembecki 
bramkę. R 


| przekroczył w czasie 


7 i 


strzela | 


w szermierce (z każdej grupy 

w. poszczególnych broniach do 

dalszych rozgrywek kwalifikują 
SIĘ po dwa zespoły): 
Szpada: 

I grupa: Szwecja, Argentyna. 

Polska, Anglia . | 


Schade i Soeter... 


Czoiowy biegacz niemiecki na 
10 i 5 km Schade prowadzi ja- 
kaś zawikłaną grę prasową, 
zwierzając się jednym dzienni- 
karzom, że rezygnuje ze startu 


> urm 


nie wybrał bieg na 10 km, a 
zrezygnował z biegu na 5 km.. 
Wszystko to wygląda na takty- 
kę, która mn na celu zdezorien- 
towanie rywali, | 


4 


Poważnym kandydatem do mi- 
strzowskiego tytułu w skoku 
wzwyż jest Rumun Soeter, któ- 
ry w czasie ostatniego treningu 
przekroczył czterokrotnie wyso- 
kość 2 metrów będąc ubrany w 
dress. Rumun dwa dni temu 
treningu 


2,04 mietra. 


Hokeiści Niemiec przegrali 
W piątek 18 bm. w ćwierćfi- 


W kilka minut przed końcem nałowym meczu Holandia wy- | 


Schaeffer wypuszcza 


Kubicha, eliminowała Niemcv zachodnie, 


Polacy. wylosowali trudnych 
przeciwników. Szwecja jest wi- 
cemistrzem świata, Argentyna 
zaś m.strzem igrzysk pan- 
amerykańskich. Pierwszy mecz 
n a nasi szpadziści z An- 
dą. 


II grupa: ZSRR, USA, Wło- 
chy. 


III grupa: Węgry, Szwajcaria, 
Brazylia. 

IV Arupa: Dania, Belgia, Por- 
tugalia, Wenezuela. 

V grupa: Luksemburg, Fin- 
landia, Australia. 


VI grupa: Francja, Egipt, Nor- 


wegia. 
Szabla: 


I grupa: Francja, Polska, Ru- 
munia, 


Pierwszy mecz rozegrają Po- | 


lacy z Rumunią. 

II grupa: Włochy, Australia, 
Wenezuela. 

III grupa: Egipt, Dania, Au- 
stralia. 


IV grupa: ZSRR, Niemcy odj 


chodnie. Belgia. 
V grupa: Wegry, Argentyna, 
Saara, Portugalia. 
VI gruva: USA, Anglia, Szwaj 
caria, 
Floret: 


Polacy startują jedynie 
konkurencji indywidualnej. 
Drużynowo: I grupa: Belgia, 
Węgry. Saara. II —Egipt. Argen- 
tyna, ZSRR, III — Włochy, An- 
glia. Wenezuela, IV — Francja, 


w 


ładne dośrodkowanie przytom- | wygrywając spotkanie 1:0 (1:0). i Szwecja, Australia. V — USA, 
nie wykorzystuje Stroll i wynik | a Pakistan pokonał Francję 6:0 l Niemcy zachodnie, Rumunia. 


meczu jest przesądzony. (wic) 


(1:0). 


(W. Ż.) 


koto | 


wej stoi mocno w czołówce 
świata. 
Í też roku Wonda ustanawia 


pierwsze rekordy krajowe. „Żu- 
raw“ — SP — 1276 jest dla niej 
szczęśliwy, Ustanawia na nim 
dwa rekordy krajowe: przelot 
docelowy 158 km i przewyższe= 
nie 3.970 m. 

Tegoroczny sezon  przynosń 
i dwa dalsze rekordy, wła:nie te, 
Które zatwierdziła FAI. Tak 
więc Szemplińska jest posias 
daczką 4-ch rekordów krajo* 
I wych, z których dwa są rekor4 
dami międzynarodowymi. 
| Instr. Jankowski, pod którego 
opieką lata Szemplińska. tiwier< 
| dzi, że jest ona w tej chwili naj- 
lepszą szybowniczką w Polsce, 
Lata dobrze, jest zacięta i pra» 
cowita, a będąc studentką III 
roku Wydz. Lotniczego Polit+ 
techniki Warszawskiej posiada 
spory zasób wiedzy teoretycz* 
nej. Nie poprzestaje jcdnak na 
tym i wiee czasu poświcca ut 
uzupełnianie swych wiadomości 

Na pokazie lotniczym ujrzymy 
ją w grupie 10-ciu „Much“, le* 
cącą na drugiej pozycji. 

Na pytanie jakie sa „jej dala 
'sze plany, Szemplińska odpo% 
. wiada: 
| — Tyle jest jeszcze do zro4 
bienia. Przede wszystkim satu9% 
dia, poza tym chcę poprawić do-s 
'tychczasowe rekordy. (T. C.) 


Nowe rekordy 
szybowcowe 


Z Lisich Kątów nadszedł 
meldunek donoszącv o ustano* 
wieniu nowego. krajowego re* 
l kardu i o doskonałych wyni* 
| kach naszych szybowników. _ 
Pilotka Ewa Ncechay z krakow 
| skiego ALL ustanowiła nowy 
| rekord Polski w przelocie do+ 
celowym. osiagając na jednog 
miejscowym szybowcu „Mucha 
odległość 320 km. 

Kirakowski (Katowicki ALL) 
wykonał na .„.Sgpie' przelot łu- 
gości 455 km. 

Poza tym uzyskano 8  dla* 
| mentów i 3 warunki do złotej 
odznaki szybcwcowej. 


Raid PTTK 


| Dzisiaj w Chełmie odbyło sią 

| uroczyste otwarcie raidu kola 

skiego szlakiem PKWN. W star- 

cie, który nastąpi jutro o 

5 weźmie udział 212 osób W 
biet. 


ty 


17.20 — bieg 200 m meżczvzń 


posiada - 


Nr 60 


T. Domaniewski i St. Piotrowski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


J-tej na Mariensztacie 


(CHAL ostrożnie otworzył drzwi na korytarz i wychyliw- 

szy głowe bacznie się rozejrzał. Nie bylo nikogo. Już chciał 
wyjść. ale posłyszał na schodach kroki ciężkich, narciarskich 
butów. Cofnął się więc, przecześał krokis przedudniłv ra 
wyższe piętro, a potem śmiało otwcrzył drzwi i na palrzcn 
Trzenknął w stronę pokoju Teros:. Lekko zasiusał i naciznął 
kiamkę. W pckoju była tylko Hanka. 

— Teresa poszła zdaje się na balkon nad jadalnią. — po- 
wiedziaia ujrzawszy Michala. 

Coś tam baknał na przeproszenie i wycofał się z powrotem 
na korytarz. Sianał w drzwiach prewadzącyci na baixon i ro- 
zejrzał się wokół. W pierwszej chwili nie dos'rzegi nikoga. do- 
yjiero gdy podszcd! biżei. ujrzał z drugiej strony pizechylone- 
go nisko nad balustrada Janka. 
Obszedł balkon, s'anął obck 
kolegi i spoirzeł w dół. 

No oczywiście. W kacie pustej 
jadalni siedziała Teresa, a obo« 
niej Tadek. 

— Widziaieś?.. — żałorni: 9- 
dozwał się Janex. tracając iok- 
ciem Michała. — Ko/cza sie ni- 
by nazywa. a.. zobacz zresztą 
sam. Świnia nie kolega. nie”... 

— Pewnie, że świnia. -- pô- 
twierdził Michał. ale jakoś bez 
zbytniego przekonania. 


az 


Kończvł się już ich pobyt w 
Zakopanem. na kursie instru:- 
torów narciarstwa. Wieczorem 
mieli wyjeżdżać, a tu, cd rana 
zanosiło się na to, że icn p'7i- 
jażźn. zawaria prawie od pierw- 
szego dnia, teraz się zerwie. Za- 
przvjazżnili się zresztą w dosc 
dziwaczny sposób, bo z powodu 
Teresy. Podobała się wszust- 
kim trzem. ta wysoka, jasnow:0-- 
sa studenika AWT., o nisco mi- 
rzycie!skich oczach. Taxa bvła 
m:a, wesoła. pana humoru 
1 zycia. Nawet więcej niż podobala. Co tu ukrywac — podko- 
chiwali sig w niej. 

Dziewczyna. będąc jednak dia wszystkich jednakowo miła — 
Pe uwwróżniała żadnego. Trakiowała icn po prostu jak kolegów 
z kursu. Tak jednak czy inaczej. każdy z nich miał nadzieję, że 
to wiaśnie œn... Żeby tylko mógł z nią tak szrdecznie pozadaić, 
porwiedzicć jej... 

Fozniawiając z Tadkiem. Teresa dojrzała przypadkiem wv- 
chvlonc znad balustrady glowy Janka i Michała. Pomachał: 
do nich ręką, na znax. żebhv zeszli na dót. Tadek nachmurzvł 
sie. bo już. już. waśnie zamierzał zaczać z Teresa zasadnicza" 
rozmowe. Teresa natomiast, odeichnęła z u'zą. Czuła, że Ta- 
dex lawiruje kolo temaiu. ktorego poruszać nie chciała. 

— Świnia... — mruknał jsszcze raz Janek. kiedy schodzili po 
echodzch. Przysiedli obok Teresv i Todxa. Frzez chwilę pano- 
walo kłopoiliwe milczenio. Patrzyli na siehie wiikiem; prvy- 
jazn przyjaźnią, ale tu w grę wchodziła «obieia, z Którą w do- 
datku trzeba się byio dziś żegnać. / 

Zaczął Tadek: 


| — Co. już spaxkowani? — zapvtał z przekąsem. 
— Ne bój się, — cdrzutcił Michał —- Zdzzymy. A bo co-.. 
— A bo nie! Tak się pvlam.. 

——- — — —— - - 


J. Pruthon ski 


Alot 


G ragment) 


— Kawał roboty niewąski. i 
Rzekł murarz triumfalnie: 
A młody górnik śląski 

Już się wybiera na Zlot. 


Koledzy na peronie: 

— Ale masz szczęście, pieronie, 
Pozdrów od naszej kcpalni 
Warszawski Zlot. 


Górnik chustką z platformy... 

Kondustor mówi — bilet. 

— Ot, dwieście procent normy. 

To jest mój bilet na Zlot. i 


Konduktor mówi dziękuję. 
I my mówimy: dziękuję. 
Polska mówi: dziękuję. - 
I zaprasza na Zlot. 
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e o jakich dopuszczali się. i dopu-|się ludzi. dla których „Strach | wiska pracującego. Kształtuje | minac. Wskazują one na CU na nartach. że trudno vs. 
e | dzi odwazżn chi szczają w świecie rządzonym jest pojęciem obcym“. (się. ręzwija w procesie wycho- że w sporcie na każdym krn-|magać, aby od razu skakali | | 
O rze d nam u brzez kapitał, jego siepacze — i | wania, w trakcie codziennej | KU | stajemy wodec problemu | Krokwi. Natomiast gdyby p” j 
- | policja, w stosunku do bojow- | STRACH MOŻNA | pracy nad soba. wk ra EE badź tehórzostwa. W|bali się uczyć skokow. Zd 
s A g zk ei mot h grtayeów “ków wielkiej sprawy Wyzwo- | OPANOWAĆ | W praktyce, w zvelu, po- całej dyscyp!'nie sportu, abv/nając od malej skoczni — b? 
Podsumowujemy przetzietową yS LSIG í yc Sj lenia ludu z pet niewoli kapi- Koleżanki Bigosińska i Ła-, Wiszanie tych wszystkich zja- |^ vaznyé lepsze wyniki. trzeba, łoby to tchórzostwo. 
" | wisk jest czasem dość trud-|*tale. codziennie Gpanowywać | Podoonvm prabieniem agam 


Nikt nie zdoła policzyć ilu 
sportowców i miłośników spor- 
tu — czytelników naszczo pis- 
ma — dyskutowało to zagad - 
nienie w ciagu ostatnich kiiku 


j 
f 


tygodni. Sadząc jednak po ilo-- 


ćci listów z wypowiedziami czy- 
telników. można zaryzykować 
twierdzenie. że sýrąawa ta po- 
ruszyła rzeczywiście tysiące lu- 
dzi. 

w zagajeniu dyskusji powie- 
dzieliśmy sobie. że rzecz idzie 
o sprawę bvnajmniej nieoła- 
ha — o sprawę oblicza moral- 
nego młodych sportowców, w 
których — nasz gsocjuistyczny 
aport wyrabia hart i twardość. 
z których sport czyni ludzi od- 
ważnych, których sport wycho- 
wuje na dobrych obywateli. 
Jax więc stać się odważnym? 
— pytalismv. Jax walczyć z 
tchórzostwem. 


ruszyli sprawę tak ważną. jak 
zagadnienie odwagi w pracy o- 
raz tzw. odwagi cywilnej. 

W sumie. plon naszej dY- 
skusji” jest obfity i choć wiele 
można by do niej dodać noweg0. 


-a a 


'w przedmiot kupna 


to jednak warto, dziś właśnie. 


w dniu Ziotu, podsumować jej 
wyniki. | 

Temat zdawałoby się stary 
JaK 
dokładnie: 


bo czymże innym 


'niż artvstyczną pochwaią od- 


l 


wagi są starogreckie mity o 
bohaterach lub takie jak caoć- 
bv nasza legenda o szewczyku. 
który zabił wawelskiego smo- 
ka. A jednak temat ten ciąygie 
obchodzi milionv ludzi. Dlacze- 


świat i przedysckutowany. 


go tak jest, dlaczego tak bardzo. 


interesuje nas pojęcie odwagi i 
jej przeciwieństwo — tchórzo- 


| stwa. T 


Nasza przedzlotowa dyskusja 


dała w zasadzie odpowiedź na 
te główne pvtania. Więcej, u- 


czestnicy dyskusji uzupełnili je: 


jak najbardziej słusznie, nowv- 
mi zagadnieniami. ściśle wiąża- 
cymi się z poprzednimi. że wy- 
mieninv giosv kol. Marvnov- 


<xiego z Poznania i kol. Fran- chę ludzką, jaką jest odwaga. 


f 


| 


INNA TEEŚĆ POJĘCIA 
"ODWAGI 
Dzieje się tak chyba dlatego. 
że temu staremu pojęciu każda 


cpoka i każda kiasa społeczna 
daje nową treść. Tę piękną ce- 


| 


Teresa próbowała rozładować jakoś atmosfere, ale nie bar- 
dzo jej to wychodziło. Zapropbonowała wiec, aby wszyscy ra- 
zem przeszii się 7 nią jeszcze do miasta, bo ma tam coś do za- 
iatwienia. 

Zgodnie odmówili. Każdy miał przecież nadzieje. że uda mu 


się jedna: spotkać Teresę samą i jeszcze przed odjazdem 
porozmawiac swobodnie. 

— Ladni jesteście koledzy!.. — gwałtownie zaczął Tadek. 
kiedy zgrabna sylwetka Teresy znixneła za drzwia:ni. — Mu- 


s.e.iście przeszkaczać?... 
— A co, ty jeden masz prawo z nią rozmawiać? — zaperzył 
się Janer. 
Od słowa do siowaą, pokiócili się. rozeszli w gniewie i... każdy 
| na swoją rękę. uważając, żeby 
inny nie wpadł na ten sam po- 
mysł, wybrali się do miasta. 


% 


ADYSZANA, 
od mrozu Teresa, wpadła z 
impeten do pokoju. 

— Powiadam ci, Hanka, cała 
historia się zrobiła... Wszyst- 
kich trzech strasznie lubię, ale 
oni nic, tylko miłość... No a 
przecież ja... sama zresztą wicsz. 
Już zupełnie nie wiedziałam co 
TObIĆ... 

— No i co? — Hanka zatrzas- 
nęła walizkę. 

— No i teraz. w mieście, roz- 
mawiałam z każdym z osobna. 
Każdy chciał się ze mną umó- 
wić w Warszawie, a ja.. ja 
wpadłam na pomysł. ale nie 
wiem, czy tu jest pomysł genial. 
nv, czy całkiem głuni... 

— No wykrztuś że wreszcie! 
— zniecierpliwiła się Hanka. 

— Umówiłam się ze wszystki- 
mi tego samego dnia o tej sa- 

sanym miejscu... 19 lipca. 


zarumieniona 


godzmie 1 

— Cos tv. zwariowa!ta? Dlaczego w lipcu? Przecież to jeszcze 
parę m.osięcy... 

— Jak to, nie wiesz?.. Przecież Zlot. Zobaczymy który przv- 
jedzic. Mamy się spoikać o godzinie piątej na Mariensztacie, 
ped zegarom. 

— Słusznie, przecież Zlo:! — palnęła się w czoło Hanka. — 


mej w tym 


Ale ze wszysikimi jednocześnie”... A jeżeli przyjadą wszyscy? 

— Nie bói się! — rozaimiała się Teresa. — Dziewię:tnastego 
nie będzie tax łatwo przyjechać do Warszawy. Na to trzeba 
rejpierw parę miesięcy dobrze ponracować... 

— ^ha.. = zastanowita się Hanka. — Wiesz, że może to 
i dobry ponwsł, Ciekawa jestem.. Czuję, że nis wytrzymem 
iprzyjaę poagladać was zza filaru. Więc powiadasz, że o pią- 
tej na Mariensztacie?... 

= 
19% GLOŚNIKU dworcowym coś zachrypiało. — Warszawa 

v w'schodnia!... rozległ się wreszcie głos. — Delegaci na 
Zlot proszeni są o meldowanie się w punkcie informacyjnym 
zaruz obok wyjścia!.. 

Z lubelskiego pecizgu wysiadł Janek, rozejrzał się po pero- 
nie. poprawił piocax i wolnym krokiem skierował się w stronę 
śchodów, wiodących do tunelu. Przy wyjściu, rzucił mu się 
w oczy wietki transparent z napisem: „Warszawa wita najlep- 
sze dzieci Ojczyzny — Mlodvcn Przodowników — Budowni- 
czych Po!ski Ludowej". Obox była data 20—22 lipca 1952. 

Janck przeszedł mimo budki biletera, a potem zatrzymał się 
nagie. jakby sobie co5 przypomniał. z 

W czasie długich dni pracy. w czasie wytężonej walki o plan. 
mvślał o jednym tv!io: czy dostąpi zaszczytu wyjazdu na i 


OL. 
Dopiero teraz. na dworcu, przypomniał sobie Teresę i umo- 
nie. To wiaśnie dziś — dziewiętnastego. 


tloa 


wione z nią SYVoiKa 

-— Przepraszam bardzo. -- zwrócił się nieśmiało do stojące- 
go obok wyjścia informatora. — Którędy tu trzeda na Ma- 
riensztat?... 

Pociaz z Katowic zatrzymał się na Dworcu Głównym. Wy- 
siadającego Michaia powitały głośne okrzyki warszawskiej 
młodzieży — gospodarzy Zlotu. Zeskoczył ze stopni wagonu 
i omal nie przewrócił młodej dziewczyny w czerwonym, ze'- 
empowaskim krawacie. Spojrzał na nią przepraszająco. 

— Witamy kolegę w Werszawie! — odezwała się wesoło. — 
Zaraz was skierujeny do autobusu, kióry jedzie do miastecz- 
ka zlotowogo. Wy ze Śleska?... 

— Tak... — kiwnął glową Michał i zaciął się nagle — A.. 
a gdzie jest to miasteczko? 

-— Niedaleko, na Rakowcu, zresztą pojedziecie samochodem— 


odparła dziewczyna. 
— Aha — powiedział Michał — a potem dodał — a z tego 


Rakowca, na Mariensztat daleko?... > 


Tadek prawie cała noc nie mógł spać. Duszno było w tym 
svpialnym jak cholera. Przez cały czas podróży ze Szczecina 
do Warszawy myślał o dzisiejszym spotkaniu. Wyszedł z dwor- 
ca i rozejrzał sie niezdecydowanie bo piacyku. 

— Bucisi oczyścić?.. Frzyda się po podróży! — posłyszał 
tos. Spojrzał na czyścibuta dworcowego. zachęcająco wyma- 
chującego szczotką. potem na swoje zakurzone „zamzsze'” i po 
stawi? nogę na podnóżku. Płacąc zapytał: 


— Którędy będzie najbliżej na Mariensztat”... (d.c.n.) 


i sprzeda- 


2y. W Ameryce na przykład 


jest rzecza codzienna. że po to. 
bv zarobić parę dolarów i utrzy-, 


mać siebie i rodzine przy życiu. 


talistvcznej. A jednak bohate- 
rowie rewo'ncyvjnych walk. zno- 
szac najcięższe, niewyobrażalne. 
często dia nas katusze, potrafi-- 
li na całym świecie, nawct u, 
viagów. wzbudzić podziw swo-: 


wielu ludzi musi codziennie to! ją postawą nieustępliiwczo mil- | 
życie ryzykować. Akrobata. któ- 


rv na wysokości 100 


pieter 


nrzechodzi za kilka dolarów po. 


linie rozpiętej między dwom: 
drapaczami chmur nad prze- 
vaścia ulicy, skoczsk. który ła 
zarobku rzuca się do wodv z 
wysokości kilkudziesięciu me- 
trow. tak 
ci amerykańscy 
w giodaowaniu. 


„wyczynowcy” 
tanczeniu, 


jak zresztą wszyscy) 


je- 


dzeniu, skakaniu na jednej n^- 


dze itd. — oto przykłady ludzi 
niewetpliwie odważnych. 


nak tam. gdzie panuje prawo 


ieniadza. gdzie rządzi kapita-| f | 
k 8 F stwu, służba Idei wolności ludu. 


lista— ich odwaga i wysiłek se 
po prostu przedmiotem kupna. 


Taka jest treść odwagi w ka- "ee 3 
i g odwaga rodzi się z najgłębszych 


pitalizmie. Nasza odwaga nato- 
miast, jest czymś innym. Ma 


zupełnie inną treść i służy Zu- | 


pełnie innym celom. 


LUDZIE NAPRAWDĘ 
ODWAŻNI 


Któż z nas nie słyszał o nic- 
| gi, nie kształtuje sama przez 


kowskiego ze Zgierza, ktorzy po. ` kapitaliści zamienili w towar, prawdopodobnych bestialstwach, 


Jed -' 


| 
| 


czenia na śledztwach i nie wy- 
dawania swych towarzyszy wal- 
ki. Czyż trzeba tu przypomi- 
nać przykłady? , 
a z 

Któż z nas nie słyszał o od- 
wadze żołnierzy radzieckich. 
Metrosowa i  Kosmodemłiań- 
skiej, czy komsomolców „Młodej. 
Gwardii* i żołnierzy polskich. 
walczacych u boku Armii Czer- 
wonej. Oto nasza odwaga. od- 
waga ludzi walczących o wol-- 
ność i szczęście ludzi prący na 
całvm świecie. Jej podstawą. 
jej trescia jest służba społeczeń- 


Oczywiście, choć prawdziwa 
przeżyć ideologicznych, to jed- 
nak nie można zgodzić się, że 
wystarczy kochać ojczyznę i 
sprawę ludzi pracy, by być czło. 


i wiekiem odważnym. Sama posta- 


wa ideologiczna człowieka. choć 


jjest ona czynnikiem głównym. 


nie rodzi automatycznie odwa- 


ATAC zaczął na kolanach 

u ojca, ma 12 lat, 130 lo- 
tów, ponad 10 wvlatanych go- 
dzin, II stopień wyszkolenia, a. 
na pokazie ujrzymv go w lo- 
cie na szybowcu ABC... 


Kto to iest? [a najmłodszy 
nasz pilot FRANCISZEK 
KIĘPKA, członek Bieisko 
Bialskicgo Aeroklubu LI.. 

Kariere rozpoczął, jak 


— 


już 


jbre oceny. Od początku swej|w tej chwili uzyskanie braku. | 


powiedzieliśmy. u ojca na ko- | 


w 


Franciszek 
bedąc 


Kęrka 
instruklorem 


lanach. 
senior, 


| Goleszowie zabierał swego 10-. 


A Z 


letniego syna na kolana i od- 
bywał z nim 
Chciał się przekonać czy chło- 
rak „ma reke“. A chlopak „rę- 
ką* rzeczywiście miał. Dał te- 
go dowod. gdy ro:począł szko- 
lenie. Rył lepszy od instrukto- 
rów jeśli chodzi o „ladowanie 
na punit“. Jezo szybowiec sia- 
dał na lnii startu. co nie zaw- 
sze robily szybowce pilotowa- 
ne przez instruktorów., 


Małv Franek lata także na 
innych typach szydowców. Po- 
zə ABC ma na swym koncie 
SG-38 i Salamandre. Ale lata- 
nie to ni? wszystko, czym Fra- 
nex Ino:e się poszczycić. Mo- 
tocykł — „sześćselka' jest pro- 


wsadzony przez nicgo równic 
pewnie jak szybowiec. Jesi 
również utalentowanym skocz- 


kiem narciarskim, Skoki 15—20 
metrowe na terenowej skoczni 
w Go'cszowie „robi na żąda- 
nie". 135 œn. w skoku 
to tw nicziy wynik. 
2 euni 
chwalić. 
Wszvstko to bardzo ładnie, 
ale pewnie jeste'cie ciekawi 
iak Franek sie uczy. Otóż obet- 
nie otrzymał promocję do Szo- 
siej klasy szkoły podstawowej 
w Goleszowie, majac na świa- 
aectwie wyłącznie bardzo do- 


którym 


zowska z AWT. dyskutując W 
tej sprawie. przytaczają w 5WEel. 
wypowiedzi bardzo ważną myśl 
znanego pedagoga radzieckie - 


go Kairowa. Kairow mówi mi- 


nowicie, że mestwo 
„Ui? polega na nieodczu-- 
waniu strachu, lecz na opa- 
nowaniu go. na przerwycie- 
żenia przez człowieka swych 
instynktów i wiruszeń w 
imie wyższych cclótw". 


Rzecz więc w „opanowaniu“. | 
w .przezw'vcieżeniu" strachu. 
Tao jest sedno całej sprawy. Roz-| 
wijajac te myśl, studentki AWF 
piszą dalej: ...hardzo ważna 
drogą w  kszlaliawaniu ludzi | 
odważnych jest nowe wychow?- 


nie fizyczne. które jest idioge e [+ RÓ E a A gra ogromną rolę. Co jednak! kroślić granice między 

ną częścią wychowania socjali- o] J. Łipczaka z może» f ee e 4 iest obiektywna ocena możliwy 
stycznego W ogóle...". DOdoDnie: Odwaga Staszka, narażającego Przede wszystkim. zanim po-| SCi. ea Warnokimy jaken ge 
mówi w swcj wypowiedzi zia- | wy <patruch nocą Życie, by uyg- | Mów my o tchórzach. rozgra- chwili rozpatrywanego aé | zd 
ny  szybownik, kol. Tadeuš | (gwąć od śmierci człowieka, (o| niemy tchórza od człowieka. (U dysponuje dany uz nę 
Góra „..walka z bolaźnią jest. - który nieuważnemu obserwato-| Ktoś. kto nie umiejąc ple" iie 


jednym z czynników wychowa- 
nia", 

Zdecydowana większość dys- 
kutantów zgadza się z tym 
stanowiskiem. Przebija ono w 
ten czy inny sposób z ich wy- 
stąpień i głosów. Odważnym o- 
czywiście nikt się nic rodzi, od- 


waga wyrasta z jego miłościjci przytoczyii 


wzwyż 


f 


pierwsze loty. 


chłopak może się po- 


ale 


laá 


| dla 


nauki, od pierwszej klasy, 
Franck nie miał noty dobrej — 
same bardzo dobre. Twierdzi 
on, że postępy w nauce i oO- 
siagnięcia w sporcie to zaslu- 
ca nie tvlko jego. Dużą pomoct 
okazują mu w tym. jego wu. 
chowawczyni KARETOWA i 
kierownik szkoły FOLWARCZ- 
NY. 

— Jak będe starv to cza- 
sem przyjdę do ciebie na lot. 
nisko, zabierzez mnie wtedy 
z sobą w powiztrze — mówi 
ojciec. 

Franek uśmiccha się. 


jącego diamentu i tym samym 
zdobycie najwvższego w swi- 
cie odznaczenia szvbowcowego. 


[Do najtrudniejszych lotów wy- 


konanych w  dotvchczasowej 


l karierze zalicza Wojnar prze- 
lot z Lisich Katów do Krakowa 


długości 409 km. 

—- Wystartowaliśmy w 4 ma- 
szyny zaczał opowiadanie 
Wojnar zadanie:n naszym 
było wykonanie pzelotu 500 
km. Jako lotni ko docelowe 
wyznaczono Lesko. 0d Gru- 
dziądza do Łodz' na naszej dro- 
dze byłv ciężkie warunki. Pra- 


— Ty svnu masz teraz wa- Wie calkowite pokrycie nieba 
runki — ciagnie ojciec Fran- zmuszało do wvseukiwania na- 
ka — nie tak, jak ja przed| Słonecznionych przez „dziury“ 


wojna, kicdy za szkolenie trze- 
ba bwło płacić, a 
na to starczało. Dziś możacie 


w chmurach miejsc na ziemi. 


nie zawsze; BY:o to trudne i nużące. 


Z % maszyn tylko mojej u- 


latać na jakich wam się tylko dao się przebić przez ten „kit'. 


maszynach zamarzy.. 


— Ja chcę na odrzutowcach | wi'y i łatwo 


— przerywa Franck, 


+ $ 


ERZY WOJNAR nasz naj. 
lepszy szybownik, dwu- 
kroiny zwycięzca w Krajowych 
Zawodach Szykowcowych 
„nieco' slarszv od Franka Keo- 


zX 


xi. Urodził sie bowiem w 1930 
roku. Latanie rozpoczął w 
Rreśnie w 19.5 roku. Obecnie 


jest posiadaczem Złetej Odzna-| 


Ki Szybowcowej z dwcma dia- 
men'ami, a będac dwukrotnym 
zwycięzcą w IKrajowych Zawo- 
dach Szybowcowych posiada 
warunki do uzyskania iasy 
mistrzowskiej. Diamenty "dq 
złotej odza:ki zdodył wyskonu- 


iac przelot docelowv 350 km] 


'nowrocław — Lublin i osią- 
gajaąac przewvższenie 5.959 m 
Posiada poza tym 6.090 przeby- 
tych kilometrów w około 30 
przelotach oraz 500 wylata- 
nych godzin. 


Jerzy Wojnar 


| 
| 


jest. 


8 


| 


Jezo cclem jest grupowego. 


Od Łodzi sią popra- 


osiągnąłem 


warunki 
już 


Kraków. Ale niesietv, za Kra-. 


kowem panowało zamnglenie i 
już nie bvło warunków, Mu- 
sialem zawrócić i mając 1.700 
m wwsokości ladować. 
Lotnisko w Krakowie osiąg- 


natem po prawie 5 godzinach | chronów piecowcgo i 


Ou, Tym raze:n nie udało się 
Ale musze zrobić .pięćsetkę''. 
to jest moim głównym celem 
— kończy Wojnar. 

Wojnar jest członkiem kra- 
kowskiego Aeroklubu LIL i stu- 
dontem [I roku AGH w Kra- 


kowie. Na pokazie ujrzymy go. 


w śakrcbacii indywidualnej 
„Jastrzębiu''. 


FEDNĄ z naim!'odszych na- 
szych spadochroniarek jezi 
19-latfaia JADZIA ALEKSAN- 
DROÓOWICZ. Spotykamy ją na 


Na | 


ssarcie, na kro ko przed wyko- | 


skok': 
konczy 


nan ein treningowego 


Jadzia 


Foto Kuszewski 


l nież 
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ne do uchwycenia. A jednak | Strach. Bez tego. że tak się wy- | 


cie, szczególnie zwycięstwa 
kojeklywnego (klubu, zrzcsze- 
nia), ambicja pokonania trud- 
ności, ambicja  6panowania 
trudnych Ćwiczeń czy konku- | 


rencji itd. itd, żródlo swoje. 
maig właśnie w postawic) 


ideowcj sporlowca,. 
Kol. Bieiski z Krakowa mó- 


| wic o odwadze bramkarza, slu- 


sznie zanaizował nisz mały, 
bardzo  przekonywajaci 
orzykład opanowania strachu 
dobra celu wyższego 
zwycięstwa jego kolektywu. 
Przykiado:n większym, o donio- | 


piękny czyn sportowca, 
czący zarowno 0 jego posta-i 
wie ideowej. jax  równocześ- 
nie o opanowaniu strachu przed i 
nicbezpicczeństwem. 


ŚWiad- 


SILA I WARTOŚĆ SPORTU 


Przykładów dyskutan 


więcej 


takich 
dużo 


- 


r" M S4. razi z 
ambicją zwycięstwa w SpOrT- "aAZimI 


wet o 


leństwa. 


„tren'rgu 
bez wyrabiania w sabie mastwyż 
i odwagi, nie można myśleć na- 
uprawianiu sportu. 


W tym właśnie tkwi jedna Pryczny. 


Z gmiównych wartości sportu, 
jega ogromna sila wychowaw- 
cza, siła kształtowania cha- 
rakteru. 


— No dobrze — powiecie te- 
raz wyjaśnilismy sobie w 
dyskusji skąd wypływa odwa- 
ga, jak ona się rodzi i kszia- 
tuje, rośnie w człowieku. Po- 
wiedzieliśmy sobie, że w tym 
procesie kształtowania się 


rowi może się nim wydać tylko| skacze do głębokiej wody. es 
dlatego. że w tej czy innej sy-| 7aWsze =" | 
tuacji, nie chce popełnić sza-| Czesto głupcem, lub człowiek” | 

z, wierzącym w „cuda“. | 


Rol. A. Tyczyński 
Warszawy ujął tę sprawę bar- 


ludzmi. którzy bali się skoczyć 


ojczyzny ludowej i sprawy czło- trudno je tu wszystkie przypo- z Krokwi, gdyż nigdy nie ska- 


| 
l 


“hłopetu, ktory nie chciał gel” 
'zić wraz ze swymi kolegami. a 
stary, walący się kowin ph | 
przez ca naraził e | 
 uskarżenie a tchórzostwo. Uk | 
ta przebija się zresztj u we” | 
pozostalycn dyskutantu', 


| 


| 


teif tylko | człowiekiem 
waknaej cechv w ludziach, spori! Tym co pezwala 


Pisze onl bując pierwszy raz w ŻYCIU 


dzo jasno i prosto. 
na temat podanego przez nas! ków 
przykładu z dwoma młodymi: w 


Franek Kępka 


J. Aleksandrowicz 


przygotowania. Uprzejmy ko] 
lega podaje komplet tren'ag0% 
wy. złożony z dwóch pèca 
pięu sg 
wego. 

Jadzia Aleksandrowicz, m: 
swvch 19 lat, jest doświadcZUą 
nem s«oczkien spad nronddi 


wym. Dwukrotnie pi»xyp®aii cj | 


| | 


ku, ujrzymy ją również na m 
40vocznym pokazie zlotowy:1n. 


Jadzia, tak jak i jej koć Q 


zanki, z którymi  będ”is tai" 
kać. dużo pracùje nad” sa 
Pozłębia swoją wiedzę fracho 


wą z dziedziny spadzen:aniae 


stwa. Studiuje równicz pilot 
pokrewne gałęzie wiedzy =I 
meteorologię. nawigację i in) 
W tym roku ukończyia szk 
pedagoziczna. Jadzia jesi r 
aktvwnvm członkić 


H 
$ | 
ĄNTON HENCLEWSKI jet | 

z zawodu urzędnikiem 
Lata od 19493 r. W rok po saka- 


| 


leniu szybowcowym. kióre ref” | 


ZMP. 


* = 


począł w 1049 r. kończy ku] 
pilotażu  motorowego w Cen] 
trum Wyszio!enia Lotnicze5% 


Wraca do klubu, gdzie aky" 
nie i pilnie trenuje. Cue 9] 
ma 75 godzin wwlatanvch 
maszynach motorowych i 
szybowcach. opanowany 
pilotaż i akrobacje Na 
zie ujrzymy go na Ziinie w ii» | 
terze M. 
qato | 


re | 


Najsilniejsze wrażenia 
mu, jak twierdzi. szybuwiee jj 
two, szczególnie loty chau 
we. Obecnie nie brak mu re" 
nież wrażeń podczas lotow | 
ciasnych szykacau w literze A 


— Jeslom dumny z wież 


nienia, jakim jest udział E | 
pokazie lotniczym na Zlocie 
Jest to mój pierwszy wiji 
w imprezie. zakrojonej na te 
szeroką skalę = oświadeść 
Henclewski. 

Taa 


ea 


ie się również kol. Z. Pabiel , | 
charakteru] Częstochowy. 
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DECYDUJĄ WARUNKI 
* I MOŻLIWOŚCI 
~ 


; 
Co w tej sprawie jest oinn 
ne, co pozwala osadzić czy p 
my do czynienia z tchórzem* ao 
rozważna”, 
SK:ZZMIE 


jest bohaterem. 


kios 


Podobnie człowiek. któ“ 


wypiera 
Kriogen 


narciarskich. 
tym ceiu na 


Dokończenie na str. 4 
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O jeszcze jeden rekord 


P.”.K, „Ruch“ — dedykuje autor 


Sto kilometrów w godzinie 
Lew przebiega w pustuni, 


Biegnie przez piachu i panroć 
(Pisałem już o tym po dicukroć). 


Dobry samolot, tylko dn przuźnieszcie 
VW godzine kllontetróu: zrobi tysi?c dwieście 
Samochód wyścigowi pędząc przez równinę 
S:eśćset kilometrów robi na godzinę, 


łódź wyścigowa, wierzcie lub nie wierzcie, 


Robi na podziaę kilometrów 
Z ta sama szybkościa (nawet 


dwieście, 
prędzej może) 


Fruwa w oowietrzu orzel, krol przestworzy. 


Trzydzieści kilometrów bez zmrnżienia powiek 
Osiqga biegrac bystry struś i człowiek, 
A jeszcze szubsza niżli ludzka stopa, 


Jest dość nieznana 


u nas antulopa. 


Pol:ord szybkości poda z kieln', dhuta, 


Pairz: jedno metro w ciagu 


Czemu się spóźnia 


W przeciągu roku miasto Nown Huta. 
Rexord świotowu nie jest u nas rzadki. 


sześciolatki. 


| 


Pytanty przeto z niecierpliwą troska: 
Dlaczego .„Przegląd" rusza się tak marnie. 


do warszau:skich Ktoskńów, 


Biegnąc sześć godzin 2 pobliskiej drukarni? 


Z tempem „Przeglądu“ bardzo krucho, 
Przydałoby się więcej „Ruchu“. 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


Wspólnie ze sportowcami 


ZSRR, Węgier i CSR 


przygotowują 


się do startu 


simnastycy 


RELSINKI 18.VII (tel. 
Jedna z pierwszych konkurencji l 


W których wystartują Polacy 
| Olimpiadzie bedzie turniej 
imnastycznv. Nasze drużyny 


„prezentacyjne od pierwszego 


—. 


Program Igrzysk 


Dimpijskich | 


Sobota 19.VHI 
I niedziela 20.VHI 


Sobata 19.7 
R 1300 — uroczyste otwarcie 


arzysk — Stadion olimpijski. 
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E. 1900 — piza nożna: Austria 
= Finlandia — Stadion olim- 
lÌski. 


Niedziela 20.7. 
g. 8.00 — gimnastyka — Ćwi- 
fun a ohówiązkowe (startują 


| Polacy) — Messuhalli T. 


5. 900 — wioślarstwo — eli- 
ninacje (startują Polacy) — 


Meilah:;. 


EB. 10.90 — lekkoatletyka 
*minacje w skoku wzwyż męż- 
*2vzn i w rzucie dyskiem kobiet 
= Stadion olimpijski, 

8.1100 —- zapasy — styl wol- 
dy |_| Messuhalli II. 

£. 1300 — żeglarstwa. 

£. 1500 — lekkoatletyka: 

R. 15.00 — 100 m meżczyzn — 
Brzedbiegi (starciuje Kiszka) — 

'adion oiimp:jski. 

&. 15.00 — skok wzwvż męż- 
rzy -— finał — Stadion oiim- 
Piiski, 

E. 16.20 — 409 m pł — przed- 
‘gi -- Stadion olimpijski, 

8. 1705 — 800 m — przedbie= 
(stertują: Korban i Potrze- 
wski) — Stadion olimpijski. 
8. 171.35 — dysk kobiet — fi- 
! — Stadion olimpijski. 
8.1800 — 10.000 m — Stadion 


LE 


limpi iski. 
8 18.50 — 100 m mężczyzn — 
p dzy biegi — Stadion olimpij- 
i 


„ B. 1600 — gimnastyka — ćwi- 
pnia obowiązkowe (startują 

Olacy) — Messuhalli I. 

& 16.00 — wioślarstwo — eli- 
Minacie (stzriują Polacy) — 
leilahti, 

8. 1800 — hokej na trawie — 
dółfinałv — welodrem, 

o 5. 1900 — zapasy — sty]! wol- 

Y — Messuhalli II, 

8 19.00 — płka nożna: Lu- 
><mburg — Brszy'ia (Kotka). 

SRR — Jugostawia (Tampere). 
‘emey zach. — Egipt (Turku). 


a 


wł). |dnria po przyjeździe 


trenuja 
wraz z zawodnikami ZSRR. We- 
gier, CSR. Rumunii i Bułgarii 
w sali Wvższej Szkoły W.F. Jes' 
charakterystvczne, że w Ccdró- 


'żnieniu od drużyn państw ka- 
 pitalistvcznych. 


trenujących w 
wielkiej tajemnicy i  csobno. 
my na każdym kroku dzielimy 
się wzajemnymi doświadcze- 
niami. Szczególnie wiele cen- 
nych rad udzielają nam trene- 
rzy ZSRR i Węg'er. Jako przy- 
kład naszej współpracy posłu- 
żyć móże fakt. że w środe tre- 
nec radziecki przeprowadził 
wspólny trening drużyn ZSRR 


li Bułgarii. 


W tegorocznych Igrzyskach 
udzat zespołów reprezentacyj- 
nych jest rekordowy. W kon- 
kurencji meskiej startuje 29 
drużyn, w kobiecej 18. Repre- 
zeniują one 32 panstwa. 


W tak licznej i doborowej 
stawce nie łatwo będzie zalać 
doore miejsce, Kierownik pol- 
skiej ekipy gimnastycznej rex- 
tor AWF Kosman. ktory obser- 
wował treningi prawie wszy- 
stkich drużyn, wyróżnia wyso- 
ką klasę ginnastyczek ZSRR. 
Węgier i CSR. Z drużyn państw 
kapitalistvcznych najlepiej, je- 
zo zdaniem, prezentują się 7a- 


'wodniczki Austrii, Szwecji, 
"włoch i Francji, 
Polki znajdują sią również 


w dobrej formie. Zdanien Ko- 
smana walka o pierwsze f 
m'ejsc powinna toczyć się wa- 
śnie pomiędzy wymiezicnymi 
państwami. Wśród gimnastyków 
rektor Kosman vyvróżnia za- 
wodników ZSRP. Niemiec zach. 
Finlandii i Szwajcarii, 

Indywidua'nie w czasie tre- 
ningów wyróżniają się Urbano- 
wicz 1 Gorochowskaja, ZSRR. 
Korondi i Keleti, Węgry ora: 
nasza reprezentantka Rakoczy. 
Wśród mężczyzn najlepsi na 
treningach byli Szag!nian i 
Czukarin ZSRR. 


W ostatnich dniach ustalono 
ostateczne składy drużyn pol- 
skich. w jakich przystąpią one 
już w niedziele do turnieju 
olimpijskiego. 


Meżczyżni: Sobala, Gaca Pa- 
wel, Lesiński, 
ron, Solarz, Jokiel, Kucjasz. 


Kobiety: Rakoczy, Reindlowa. 
Świeży. Chorzenek. 


czvk. 


HELSINKI 187. (tel 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Losowanie pozostalych przedniegów 


w konkurencjach biegowych 


Przeprowadzone ostatnio lcso-; (ostatnio poważnie kontuzjowa- 
wanie przedbiegzów w pozosta- 


łych konx<urencjach biegowych' Kanada, 
następujące rezul-| Turcja, Pall, Poł. Korea. 


przyniosło 
aby: 
20) m (do międzybiegów kwa- 


lifikuje się po 2 pierwszych z przedbiegu). 


przedbiegu) — W  przedbiegiu 
ur którym  stratuje Stawczyk 
biegają Vanastit, Syjam, Omar 
Egipt. Beckles, Arg. Stanfield, 


' USA. 
W przedbiegu  Rudzyńskiczo 
startują:  Abrea. Port, Mc 


' 


Fie 
Ire 


Clement. 
Koca. 


Goudeau. 
Dolan. 


ny), 


1.500 m (do półlinaiów wcho- 


zi po 4 pierwszych z każdego. 


Długoborski, 
353.4, Dohrow, Niemcy zach — 


3:44,8. Iharos, Węgry — 3:49,4. 


Eriksson, Szw. 
Millan, USA — 3:493. 
Lewandowski — 5:53,8, Bie- 
łokurow. ZSRR — 3:46,6. Nan- 
keville. Ang. — 3:49,0. Vaharan 


„.Pharlan. Kanada. Tvnan, Irl... ta, Finl. — 3:48,4, Herman, Be!'- 


! Me Ken?tey. Jamajka. 
W pmrzedbiegu Macha: Butt, 
Pakistan, Sutton, 


LL Z 0 | WA 


Islandia. 


400 m (do 


Kanada. Węgry 
Bovsen, Afr. Fol, Bjarnasson. CSR — 3:474, 


międzybiegów | 


gia — 3:49.2. 
Potrzebowski — 3:53,0, Garav. 
3:43,2, Jungwirth. 
Lueg, Niemcy 


zaeh. — 3:40J,0. 
3.600 z prz. (czterecn pierw- 


wchodzą po dwaj zawodnicy z: szych wchodzi do finału). Prze- 


przedbiegu). 


Z Polaków star- ; ciwnicy Kielasa — 9:18,2: Gude. 


tuje Mach wraz z nim w przed- Niemcy zach. 8:50,0, — Djuras- 


3:17,6, Mc. 


wł.).|! biegu biegną: Rhoden. Jamajka! kovic, Jug. — 9:04,2, Rintenp3a, 
Finl. — 9:03.0, Apro, Węgry —-| 


9:01.8. Nilssen, Szw. — 9:00.3. 


200 m kobict (po dwie pierw- | 
sze zawodniczki kwalifikują sie | 
do półfinasu). Przedbieg Arndt; 


-Bevrkowsxa, Bulg., 


Niemcy zach. Erbetta. Argent, | 


Kazancęwa. ZSRR. Cheesman. 


Anglia. 


skiej Laensivuori. Finl., Si- 


| coe., Rum.. Strickland: Austra- 


lia. Dwyer, USA, 
Kan.. Heinz, Arg. Przedbieg 
Minickiej: Rlankers-Koen, Hol.. 
Jaw. Kanada, Soos. Wezry, Se- 


czenowa, ZSRR, Dugllieę; Arg. 
4x100 m (po dwa zespoly 
kwalifikują się do finalu) 


przedbieg I: Polska, Saara. Ho- 
landia, Argentyna, ' Australia' 
II ZSRR. Kanada. Finlandia. 
Niemcy zach.. Francja; III: wę- 
gry, USA, Włochy, Szwecja, 


Nnglia. 


Lekkoatletki radzieckie w drodze na trening poranny. Z lewej strony doskonała lekkoatlet- 
ka i siatkarka Czudira, dalej Dumbadze | Romaszkowa. 


A a 


Foto CAF 


Knab. | 
Frzedbieg Szwajkow-| 


Me Kenzie. | 
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| Serdeczną przyjaźń zawarli nasi hokeiści z czarnym reprezentantem Brazylii. 
| tyczny olimpijczyk spieszy ra trening, czas więc pożegnać się. 
f ` 
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Syvmpa* 


Foto CAF 


Doświadczenia starczyło tylko na pół meczu 
Wiemcy zach. = Polska 7:2 (1:2) 


HELSINKI 16.7. (tel. wl.). Ro- 
jzegrane w dniu 16 bm. na sta- 
dionie Velodrom w Helsinkach 
l spotkanie w 
Niemcy zach. — Polska zakoń- 
czyło się po emocjonującej iza- 
ciętej grze zwycięstwem  Nie- 
miec zach. 1:2 (1:2). 


Drużyny wystąpiły w skla- 
dach: 
Polska: Wojdylak, Pawlicki. 


Małkowiak J.. Adamski, Ma- 
rzec. Maciaszczyk, Czajka. Mał- 
kow:ak M., Flinik J., Flinix H.. 
Flinik S. 


Niemcy zach.: Luecker, Doll- 


heiser, Ullerich,  Brenncecke. 
Schuetz, Peters. Rosenbaum. 
Siolienberg, Budinger, Suhren. 
Thie'emann. 


Sędziowali: Allen i Ingledew 
(Anglia). 

Mecz rozpoczął się od silnych 
ataków Niemców, którzy ze- 
ipchnęli Polaków do defenzywy. 
Już w pierwszej minucie pra- 
'woskrzydłowyv Niemców Thic- 
'lemann dostaje piłkę. ciągnie z 
(nią pod bramkę Wojdy!aka i 
| wyrabia sobie doskonałą pozy- 
|cję do strzału. Na szczęście zde- 
jlcvdowana interwencja 


hokeju na trawie. 


l 


| 


środkowego pomocnika 
wyjaśnia sytuację. 
W % min. zostaje kontuzjo- 


„wany Pawlicki i od tej pory: 


Polacy grają w 


dziesiątke. 


Atak nasz mimo to coraz czę-. 


ściej gości pod bramką nie- 
miecką. 


PROWADZIMY 1:0 


W 10 min. J. Flinik bije ma- 
ly róg. piłkę przejmuje H. Fli- 
nik, wystawia ją Marcowi. kta- 
ry strzela ©stro na bramkz 
Lueckera. Piłka odbija się jed- 
nak od muru graczy niem o©c- 
kich i wraca w pole. Nadbie- 
gający Marzec dostaje ją na kij 


i zdobywa prowadzenie dla dru-: 


ż*ny polskiej. Nasi chłopcy gra- 


ją teraz jak z nut. W 12 min 
strzał Czajki z prawego skrzy-: 
dła o milimetry mija psprzecz-; 


kę. Zepchnięci do defencywy 
Niemcy atakują naszą bramkę 


jedynie sporadycznymi wypada-. ; . 
nanie. Dużą winę ponosi za to 


mi. Jeden z takich wypadów 


w 14 min. gry przynosi im wy-: 


równame ze strzału Thie!leman- 
na, 

W następnej minucie środkc- 
wy napastnik Niemców Budin- 


OWKS czy Ogniwo 


Linałowe mecze o Puchar Zlotu 


Duża różnorodność 


imprez | downi wiele emocji i staf praw-! 


sportowych w czasie Zlotu nie| dopodotnie bedzie na dość do- | 


jednemu nasunie pytanie: 
wybrać, dckąd pójść? 


choćby mecze piłkarskie o ko-; kość. 


Nieje- 
a 


łejność miejsc od 1—G. 
den z kibiców piikarscich, 
tych wsród 
będzie rsawdevodobnie 
stanie przed problemem czy 
pójść na OWKS — Ogniwo 
Kraków, które bedą walczyły 
na s'adionie CWKS-u o puchar 


wialu. 


. Zlotu czy też udać się na bojis- 
'ko Kole,arza. by zedaczyć roz- 


æ a ——— 


ŚSwiatek, Gaw- 


| 


Wiłkówna. 
Łukomska, Marcińczaz, Kowal- | 


RER 


Potrzeka nam ludzi odważnych 


Dokończenie ze str. 3 | 
0%, Bka * y s A 
"żywistvm szaleńcem, a nie od- 
aznym sportcewcem. 


ep âżdy z nas oczywiście dy- 
ko nuje odiniennymi możliwo- 
"ami: to co dla jednego jest 
JCzynam choć trudnym, w'y- 
"agającyjąn odwagi i napięcia 
p” ale jednazs w sumie CsiĄ' 
"Rym — leży poza granicami | 
m liwości innego człowieka. l 
w ZTóżnicowaniu tym decyduje | 
m” czynników, a między ni- 
nin kie właśnie jak długi tre-' 
033 sporiowy ij ćwiczenię cha- 
w, teru. o którym była już mo- 
dzę Dlatego trzeba zawsze bar- 
t uważnie wczuć sie w ay- 
atje j w 


możliwości danego ` 


te 
nię Mieka, by naprawde słusz- | 


I bez krzywdzecego błędu 
6 jego postępowanie, za-. 
nazwic go się tchórzem. | 


M 


yli natomiast z oceny tej. 
lyz KA. że istniała konieczność , 
ku choćby potrzeba danego kvo- 
nz, a3 i możliwość jego wyko-- 
waa a pomimo to dany czło- | 

się cofnął — mamy do! 
enia z niewątpliwym techo- 
‘wem, Tek było na przy- | 
w wypadku chłopca, któ”. 
kał się opuścić w worku z) 


też Ai linowej na ziemię i tak | r 
wszystkim, 


yło w  opowiedzianym 


'"N.cwą'pliwie dyskusja 


przez kol. W. Zalączkowską 


wypadku pilota „Żurawia“ w 


Żasach. 

Z tchórzostwem trzeba oczy- 
wiście walczyć. Jest to cecha 
nie tylko brzydka, lecz wskazu”- 
jąca również na slabą postawę 


363 


grvwx<i o trzecie i czwarte miej- 
ace między Budowlanymi Cho- 
rzów i Gwardią Kraków lub 
też obserwować spotkanie Bu- 
dowlanych z Gdańska z po- 
znan:kimi koiejawzami o piąią 
i szóstą lokatę. 

Istotnie wybór jest trudny. 
Rozgrywki o puchar Ziotu zdo- 
pagowałv kierownictwa dru- 
żyn. do odmłodzenia składów. 
w wyniku dopływu młcdzieży 
do zespołów, walki o puchar 
były bardzo zacięte. a wyniki 
dość nieoczekiwane. Wie'okrot- 
nie się zderzało. że młodzież 


| 


uczestników Zlotu. 


sprawiała psikusa starym „re-. 


pom“ i zwyciężała. Najlepszy 
wyraz triumfu młcdości nad 
rutvniarzamni znajdujemy w 
spotkaniu dwóch finalistów: 
OWKS i Ogniwa Kraków. 
Tax w jednej jak i w drugiej 
drużynie młodość jest zasadni- 
czym atutem. Walka tych ze- 
społów winna dostarczyć wi- 


— 


OVWKS był najwięxszą nie- 
spodzianką wiosonnego sezonu 
piikarskiego. Jego błyskawicz- 
ne zwycięstwa nad czołowym: 
drużynami w kraju, sprawiały 
wiele radości kraxowskim ki- 
bicom i dostarczały widowni 
wiele emocji. Szybki, kramko- 
strzelny atak, wyrównany blok 
defensywny — oto podstawowe 
zalet” OWKS. 


Ogniwo Kraków miało cięż- 
szą drogę do finału. Dopiero 
ostatni mzcz z Górnikiem Ra- 


coj brym poziomie, bo tam. głazie, | 
Weźmy | jest młodość, musi być i szyb-:swcj grupie. Decydujący mecz 


din 20 zdecydował o zajęciu, 
przez Ogniwo pierwszego miej- | 


sca. 


ną o nierównym poziomie. By- 


Ogniwo w dotychczaso-: 
wych spotkaniach było druży-| 


wały mecze, w kiórych wznosi- | 
li się na wyso«i poziom, by- 


wało też i tak. że grali jak 
„patałachy"'. Ostatnie mecze w 
rozgrywkach wykazywały już 
pewną stabilizację. 

Która z drużyn ma wieksze 
szanse na zdobycie pucharu? 
Sądząc na podstawie dotych- 
czasowych rozgrywek, OWKS 
znajduje się w lepszej sytuacji 
choćby dlatego. że stanowi ze- 
spół bardziej wyrównany, 
znaczy to jednak wcale, 


| 


i 


| 
i 
| 


| 


i 


| 


nie | 
by | 


Ogniwo stało na z góry straco-| 


nej rozycji. 


Wyścig Doskoła Polski 


2.207 km na I2 eiapach 


Prezydium Sekcji Kolarstwa 
GKKFE zatwierdziło regulamin i 
trasę Wyścigu Dookoia Polski. 


Wyścig odbędzie się w dniach: 
18—31 sierpnia na trasie diugo-- 


2.207 km, obejmującej 12 


.elLapow. | 
Wyścig będzie bardzo trudny 


ideową lub nawet zupelną bez-- 


;dcowość dancgo człowieka, N:e 
woino jednak zapominać, że 
walczyć z tchórzostwem. to zna- 
czy wychowywać, to znaczy po- 
móc człowiekowi, który nie u- 
mie opanować strachu. Sport 
jest właśnie tą dziedziną, która 
inoże dopomóc człowiekowi 
tchórzliwemu ostatecznie roz- 
prawić stę przy pomocy kolek- 
tywu ze swymi wadami cha- 
rakteru, 
* 


z 
Ani dyskusja, ani nasze pəd- 


„wy zespół na koszt organizato- ` wię: 
a T 5 .Kivopkaowice — Kożle — Gliwice 
'Mikołow — Tychy — Myslowice 


ze względu na długość 
Trzy etapy mają ponad 200 km. 
przy czym dwa kolejne 229 i 215 
km. 

Regulamin wyścigu oparty 
jest na regulaminie Wyścigu 
Poxoju Każde zrzeszenie będzie 


trasy. | 


Szprotawa — 


mogło wystowić jeden 6-030bo- 


rów (SK GKKĘ), drugi zaś na 


wiasny koszt. W punktacji dru- 
żenowej brany jest pod uwagę. 
czas trzech pierwszych zawodni- ` 
'Krakowi.e. 


BRE 


sumowanie tematu nie wyczer- 


pały. Niemniej, sprawy 
stawowe udało nam się wspol- 
nym: siłami określić dość jasno 
ta cia- 
gnać się będzie długo jeszcze w 
«olextvwach sportowych na tce- 
renie całego kraju i wzbogaci 
świadomość ideolog'czną wielu 
sportowców. Fomoże nam to być 
lepszymi obywatelami | lepszy- 
mi sportowcami. 


A o to przecież chodzi przede 


pôd- ; 


ków na mecie z każdego zrze- 
szenia, W klasyfikacji 
dualnej będzie zastosowana jed- 


a 


cięzcy ctapowego. 


Trasa wyścigu ustalona jest N 


następująco: 


I etap, 18 sierpnia: 
Radzymin Wyszków Ostrow 
Maz. — Zambrów — Jeżewo — Bia- 
łystok (168 km). 


II etap, 19 sierpnia: Białystok — 
Jeżewo — Łnamnża Nowogród — 
Myszyniec — Rozogi — Szczytno — 
Olsztyn (234 xm). 


Ill etap, 20 sierpnia: 
Morag Pasłęk Elbląg 
Dwór — Gdansk (181 km). 


Olsztyn 
— N. 


IV ctap. 21 sierpida: Gdańsk z |Fportem kolarskin, 
d 


Tczew — Nowe — Świecie — Byd- 
goszcz (169 km). 


V etap. 22 sierpnia: Bydgoszcz m 
Szbin — Znin — Gniezno — Wrze-' 


śnia — Poznań (154 km). 


23 sierpnia odpoczynek w Po- 
znan u. 

WI etap, 24 sierpnia: zz 
Pniewy — Skwierzyna 
rzec Świebodzin 
(1872 km). 


VII etap. 25 sierpnia: Z!elona Gó- 
ra Nowogród B. Żagań 
Bolesławiec — Lwó- 
wek — Jelenia Gora (156 km). 

VIII etap, 26 sierpnia: Jelenia Gô- 
ra — Boków — Świdnica — Dzier- 
żoniów — Ząbkowice Sl. — Nysa 
Niemodlin — ©poie (229 km). 


IX etap. 27 sierpnia: 


Poznań 
| Miedzy- 
Z.elona Góra 


Opale 


indywi-. 


minuta bonifikaty dla zwy” | Rzeszów (167 km). 


l 


Warszawa — 


i 


i 


| 


28 sierpnia odpoczynek w 


29 sierpnia: 
— Gdów 
Tarnów 


Kraków 
Bochnia 
Dęblca 


NX etap. 
Wieliczka 
Brzesko 


.- 


| 


Chorzowscy Budowlani uvor-! 


czyw.e walczyli o wydżwignię- 
cie się na pierwsze miejsce w 
sn krakowskim rywalem na wa- 
snym boisku nie przyniósł im 
jeġnax spodziewanego sukcesu. 
który mógł in dać pierwszą lo- 
Katę, gdyż zakończył się wyni- 


kiem remisowym. Niemniej 
jednak Budowlani 'zademon- 
strowali w czasie rozgrywek 
dobry poziom gry, opierając 


swe Sukcesy przede wszystkim 
na twardej obronie i dość szyb- 
kir ataku ze Spodzicją na cze- 


le. 
Gwardia Kraków, podobnie 


AS a DONA 


E IE L 


DMAA AH 
RE 


PNS”. 


jak jej niedzielny przeciwnik 
pre'tendowała również do pierw 
szcgzo miejsca. Doskcnały finisz 
nie raógł jednak nadrobić strat 
wywołanyc słabym  siartem. 
Do meczu z Budowlanymi. 
Gwardia przystępuje z dużymi 
szansami na wygraną, gdyż 
miody zespół oparty o „wielką 
czwórkę": Jurowicz, Szczure:, 
Kohut. Mordarski stanowi bar- 
dzo zgrany i groźny kolcextyw. 

Po wygranym meczu z Kra- 
kowską . Gwardią zapanowała 
wielka radość wśród  gdań- 
skich kibicow. Wwvdawa!o się. 
że drużyna Budowianych zła- 
pała wreszcie „wiciką farmę*, 


aia zana, 


i 


twmczasam nadzieje te rrysły 
po spotkaniu z warszawskim 
Kolejarzem, przegranym 2:3. 
Czy ten ..pech' będzie też prze- 
śledował Budowlanych w me- 
czu z poznańskiriui kolejarza- 
mi? 


naszego! ger ucieka naszym obrońcem i. 


Marca| zostaje sam na sam 7 bramka4 


rzem. Wojdvlak jednak bardzo 
ładnie broni wwbiiając piłkę 
spod kija Niemca. Wybicie to 
przejmuje M. Małkowiak. po- 
daje do Czajki. ten podciąga 
piłkę kawałek lecz wkrótce tras 
ci ją w niepoatrzebnyvm dribline 
cu z obrońcą niemieckim. 
2:1 DLA POLSKI 

W 25 min. bijemy maly róg, 
Piłkę dostaje J. Flinik i ostrym, 
nie do obrony. strzałe:.n zdoby-= 
wa druzą bramkę. Znowu więc 
prowadzimy. chłopcy graią bar- 
dzo ambitnie, jednak brak Pa- 
wlickiego daje im się coraz bar- 
dziej odczuć. W 30 min. Mał- 
kowiax będąc sam przed bram- 
karzem niemieckim nie trafią 
do bramki. 

Po przerwie Niemcy przecho+ 
dzą od razu do ofensywy. Już 
w 3 min. po akcji całego ataku 
Stoltenberg uzyskuje  wvrów- 


s 


Wojdylak, którv bez potrzeby 
wybiegał, Podobny błąd popeł- 
nił on i w 10 min.. ułatwiając 
Budingerowi zdobycie następnej 
bramki i tym samym prowadze: 
nia dla Niemców 3:2. 


FOLACY ZALAMUJĄ SIĘ 


Polacy za wszelką cenę chcą 
wyrównać. W 20 min. strzela 
H. Flin'x, jednak sędzia 'an- 
gielski Allen nie uznaje bram- 
ki dcpatrując się podcięcia p:ł- 
ki a w minutę pózniej drugi 
sędzia lIngiedew dyktuje prze- 
ciw Palakom rzut karny. któ- 
ry Budinger zamienia pewnie 
w bramkę. Od tej chwili nasi 
załamują się, a Niemev uzy- 
skują zdecydowaną przewage, 
która wyraziła się w trzech 
bramkach zdobytych w 27, 29 


Budowlani są drużyną o wy-,i 34 min. 


bitnie kameleonowej formie. 


Pce.rafią ze słabszym przeciw- i 


nikiemn przegrać i wygrać z 
naimocnieiszym. Nie wydaje 
nam się jednak. by tej sztuki 
dokazaii w meczu z szybkim 
atakiem poznaniaków, w któ- 
rym „widmo“ Anioły zawsze 
siraszy wszystkich tramkarzy. 
] stp 


.mieckiej 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| turnieju hokeja na trawie 


Polacv zagrali bardzo dobrze 
gdyby nie kontuzja Pawlic- 
kiego, wynik byłby inny. Naj- 


lepiej wypadli: Marzec w po- 
mocy oraz J. Flinik w ataku. 
Wojdylak obronił ailxa  groź- 


nych strzałów. co nie ruzgr:e- 
sza go jednak z dwócn Duszczo- 
nych bramek. W drużynie nie- 
najlopszy bvł Budin- 
ger w ataku i Ullerich w obro- 
nie. Sędziowie angielscy bardzo 
słabi. 
= 

Spotkanie Francja — Włochy 
zakończyło się wysokim zwy- 
cięstwem Francuzów 5:0 (41:0). 


X 


17.7. (tel. 
trzecim 


wł.). 
dniu 
ro- 


HELSINKI 


W czwartek w 


| zegrano dwa mecze ćwierćfina- 


| 
s 
| 
i 
t 


i 


| juniorek. 


Fniej Serkiz. mistrzyni 


tawe. W pierwszym Anglia po- 
nanala Belgie 1:0 (9:0), w dru- 
gim Indice wygrały z Austrią 
1:0 (1:0). i 


a] 


Dobre wyniki 
juniorki Serkiz 


Rozegrane w Gorzowie lekko 
atletvczne mistrzostwa woj. zie: 
lonogórskiego przyniosiv 8 no- 
wych rekordów wojewódzkich. 

Na czóło uzyskanych rezulta- 
tów wybijają się wyniki 17-lct- 
Palski 
która w trójboju o- 
siagnęła 1.456 punktów. Serkiz 


Niłodzież stolicy przeżywa gorące dni przedzloiowe. Biura licznych ogniw organizacyjnych bez uzyskała 512 w skoku w dal, 


A m miĖÂÁ 


przerwy załatwiają interesantów 


Foto E. Franckowiak 


1.42 skoku wzwyż, 11.10 w kuli 


oraz 40.18 w rzucie granatem. 
=- == m w 


Alot stworzył nowe możliwości 


nieznanym dotąd kolarzom 


Od kilku dni spotykamy na u-| wielu kolarzy, podobnie jak i!'prezentowali Łódź — miasto. da- | Zlotowych, 
|lej Bonk z Bydgoszczy, Mela zloto w każdej kategorii 


licach Warszawy grupki niezna- ; wielu zawodników z SKS. 


— nych kolarzy. Jeżdżą przeważnie 


po trzech. wedlug przynależno- 


Przeglądamy kolejno listy 


ści do województw, które bedą. zgłoszeń w poszczególnych kate- 
reprezentowali w wyścigach ko-- goriach, W I kat. dla kolarzy w 


larskich w ramach Zlotu Mło- 


'dych Przodowników. 


— Gdyby nie Zlot. nigdy pra- 


=  wdorodobnie nie miałbym oka- 


f zji startować w Warszawie — 
XI etap, 33 sierpnia: Rzeszów = cjeęszy cja A Ea 
isko — Janów — Kraśnik — Lu- 8 R Wojtczak z LZS 
blin (155 km). roda Sląska. 

KIP sap. u Z la DEUN — | — Eliminacje powiatowe przed 


Kurów — Ryki — Garwolin — War- 
szawa (160 Kn). 


Trasa wyścigu obejmuje więc 


 Zlotem zmobilizowały naszych 


„wiejskich sportowców — mówi 
L. Nykasa z LZS Lasck k. No- 


większość województw, których | wego Targu. 


ludność od dawna nie widziała 
dużej imprezy kolarskiej, 


wzmożenia zainteresowania się 


(Z. W.) 


Wojtczak i Nykasa przeszli 


co | zwvcięsko przez eliminacje po- 
niewątpliwie przyczyni się do | wiatowe, potem przez wojewódz- | 


kie | na Zloćie będą reprezento- 
wali: pierwszy woj. wrocławsiie, 
drugi krakowskie. Z I.ZS zoba- 
czymy w wyścigach Zlotowych 


wieku od 15—18 lat na rowe- 
rach turystycznych, którzy star- 
tować będa na 20 km, nie wi- 
|dzimy ani jednego znanego na- 
zwiska. 
Zlot dał możność startu szero- 
ikim rzeszom nieznanej dotych- 
cezas m!odzieżv. Od 21 lipca, W 
którym to dniu wezmą udział w 
wyścigach w 
nazwiska ich wejdą na lamy 


uderza tam jedno: 
repre- 


' Kielc, Jankowski z Wrocławia. |zentowane będą wszystkie woje- 
Betting z Poznania, Maiński z, wództwa oraz Warszawa i Łódź 


Lublina. Kamiński z Olsztyna 


jako miasta wydzielone. Takiej 


(najlepszy z woj. olsztyńskiego wszechstronności nie znała do- 


w wyścigu Dookoła Warmij : 


tychczas żadna impreza kolar- 


Mazur). dalej Murowaniecki ze Sku W dniu 21 lipca na starcie 


Bo skądżeby? Dopicro | 


'kobiety, 
ramach Zlotu.: 


l pism fachowych i codziennych. ; 


l wyżej 18 lat (rowery turystycz- 
Ine -- dystans 50 km). 
w LMI kat. (rowery wyścigowe — 
dystans 100 km) spotykamy zna- 


ne nam już nazwiska. 


Dopiero. 


Szczecina, Jarząbek z Warsza. 
wy — miasta i kilku innych. A 
obok nich większość nazwisk 
zupełnie dotychczasy nieznanych 


w Warszawie nie zabraknie wiec 
reprezentantów z tych woje- 
wod”tw, które dotychczas zupeł- 
nie nie przejawiały działalności 


w naszym kolarstwie szosowym. w sporcie kolarskim. Poruszył 
Wreszcie IV kategoria — to je dopiero Zlot. 


nowy etap w histori! 
naszego sportu kolarskiego. Star_ 


W wuwścigach. w ramach Zlotu, 
w każdej kategorii startować 


tować one będą na 6 km i ma- będzie po 57 zawodn'ków. Start 
li meta dla wszystkich kategorii 


my nadzicję, że właśnie od da- 


| I | ty Zlotu nastąpi przełom wśród 
od ed ia sie spra '. A É k 
| a Peat ala midi) a. kobiet, które dotychczas unika- 


ły sportu kolarskiego w przeci- 


wieństwie np. do swych koleża- | ka zlotowego. 


; 


odbedzie się na szosie krakov- 
skiej, ok, 500 m od ul. Opacze- 
wskiej — naprzeciwko miastecz- 
O godzirie 8.00 


nek radzieckich. które stastują nastąpi start w kat. kobiet, a po 


nie tylko na szosie lecz nawet zakończeniu 
b 


na torze. 
Kiedy przeglądamy dhugie ar- 


i Sałyga i Liszkiewicz będą re-' kusze list-zgłoszeń do wyścigów 


wyścigu  kolejso 
oędą startowali zawodnicy na 
100, 50 i 20 km 
Z. W, 


| Nr 60 : | PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 5 


3 ni startów na Zlocie 


najlepszych naszych lekkoatletów 


Bogata część sportowa Zlo- | kroki stawiała większość na-| CWKS i Kolejarza, 22 lipca na 
tu. obejmuje m. in. finały naj- |szych dzisiejszych reprezentan- | stadionie CWKS. 


D 
kmen a DIOEĘ NOROKORCARAAA 


nae 


= UNasi korespondenci Ziolu 


rowe 


F piszą ze 
0 Rrakowianie czują się znakomicie 


RERA N $, BĘ 8 GE FE E RR 333533 
większych w historii sportu tów w. konkurencjach biego-| W Warszawie obejrzymy na- 03 ay > RE K aa 6 12 kolarzy, w tym 3 kobiety, re- | treningi, a wieczorem  wspóine 
polskiego imprez masowych: | wych. | prawdę najlepszych. Na opa | - 0 dada GR ky a Już „A fe SuM k DAT] le ar? stać 
t i ; i ie- a i : idui Í ocie. ala wunas u ; ; ak najlep 'ykorzy 
sztafet. wieloboju SPO i Bie Obok tych, którzy dopiero W przedzlotowym znajdują się R aa ŻW OGORÓCE |: SEREK 
gow Narodowych. | tym roku zapoznają się z PAVIA następujący zawodnicy i | szawy. gdzie w szkole na Górno-| w  grupce krakowiań wielka 
w. > e kimi- i " i iczki: SPOR r AN p 2% ląskiej miała okazję spotkać się q i agi 
Z tysiecy zawodników i ze- kimi imprezamt sportowymi, zawodniczki i SZĄ 3 n4 ślą i 4 sympatią cieszy się para raimiaż 
2 l ; s... W 5 i z i i . SPR PRE. 5 I zamieszkać razem ze swymi | szych > ambi:na, wesoła Pelasia 
spoiów, startujących w elimi- tych. ktorzy z pewnością aż wa BEE „ Pobroczyński. AS RAE ACR AR Sa KOD wszystkimi konkurentami z in- Suder) Kaa już w u 55 NE 
nacjach na szczeblach kół po. ną się jeśli nie przyszłymi 'asa- alczakK, ICNy, OWAŁ SPA RSE BE RR g oach województw. ie ;|imponowała wszystkim, biorąc u- 
wiatów i województw w mi bieżni, to z pewnoscią naj- Garncarczyk, Lewandowski | , ESA, + się OSW dział w długim etapowym wyści- 
; 4 , w . Si e . a . ° , e es z - | a ka Nekam 
dniach Zlotowvch w Warsza- poważniejszymi „rozďadnikami (skoczek), Skupny, Spychal U runków. jakimi została otoczona E nież niśdy nie DOMUS 3 
wie  startoważ będą najlepsi. lekkoatletyki na swym terenie ski, Iwański. Milewski, Ku- A jo ża» 7% RA B od początku wyjazdu na Zlot, l). hogo r 
> s JE. 9 : 0 R V SOO OSAN | A; Kij $ ą k © 
Najlepsze zespoły  sztafetowe, | - w ramach imprez lekkoatle. AAC Sak, Janiszewski, | RSE BROE RY? BY KREO DY: à oi BSE A A AAN gas Trener Władysław Wandor 
które bedą reprezentowały | tycznych Zlotu startować będą Adamczyk. Krzesiński, zda a AR R SS Teraz codziennie odbywają się grupa kolarzy na Górnośląskie: 


również najlepsi lekkoatleci nowicz, Gizelewski, Lauren- | 
Polski, oczywiście z wyjątkiem towski, Tuzik, Chmielewski, 
olimpijczyków. Masłowski, Świetlicki, Har- 
Już od kilku dni przebywają | mata. Zieleniewski, Szczęsny, 
oni w Akademii Wychowania | Wojtowicz, Antonowicz, Czaj- 
Fizycznego na Bielanach. Przy- | MKowski, Kucharski, Kaczma- 
gotowują się tam, aby jak rek, Silski. „ Lipski, , Sporny, 
najlepiej wypaść w imprezach Gralka, Werbig=kh PI m nocześnie przeszli kurs organiza- | SPO. 
lot h A tuj | z sprzycki, Makomaski, Bartec- kasie NANIRE OIEI EIEEE DEE EEE ERA | l torów SPO. Z bardziej znanych w ramach akcji żniwnej udali- 
Pe ANĄ NARA | ki, Jackiewicz. Kiełczewski, zawodników przybyli: popularna | śmy sie jednego dnia całą grupą 


przodujące nie tvlko w pro- 
dukcji, ale i w pracy sporto- 
wej zakłady pracy, PGR-y, 
Szkolne Koła Sportowe, wy- 
startują w poniedziałek, | 
lipca do finałowego biegu. W 
zespołach pc>iezną robotnicy, 
racjonalizatorzy, pręodownicy 
pracy, traktorzyści. uczniowie. 


Udał się obóz w Sławie Sląskiej 


Nasze radosne dni zlotowe roz- | wtedy mieliśmy czas na wymianę 

m poczęły się już 12 lipca w Sławie | spostrzeżeń z zakresu naszyca do- 
Śląskiej. Tam zjechali się spot- : swiadc: 24 sportowych, zarówno w 
towi delegaci województwa zielo- |! dziedzinie “sportu wyczynowego. 
nogórskiego na kilkudniowy obóz | jak 1 organizacji sportu masowe- 
Û przygotowawczy. na którym Tów- go, a przede wszystkim pré 


Na starcie finałów wielobo- | pewnością dobrze. rozumieją Żbikowski  Witulski Kup- Stadion Kolejarza jest już gotów na przyjęcie Imprez zlotowych, mjuż Marysia Serkiz, mistrz Polski | do pobliskiego PGR. gdzie z pio- 

ju, konkurencji trudnej i wv- bowiem. że dla nich czynem) SOHOWSK. WI kia: Foto E. Franckowiak juniorów w granacie — Kopyto, |senką na ustach | potem na czo- 

; ; fi ; i Ar 3 czyk, Lewicki. Kuśmirek, Oto £. rranckowia mistrz SP na 100 m — Chmielow- | le. z zapałem układało się snopki, 
magające] wszechstronnego | zlotowym jest osiągnięcie naj- Kuraś Krzyszkowiak Płon- _Mski, mistrzyni SP na 500 m — | smażac w gorącym słońcu. 

= przygotowania, stanie po 6, lepszych wyników, by tym sa- k Ol oA Ch ic Ej | Witterówna i jej groźna rywalka | 16 lipca z żalem opuszczaliśm*" 

' najlepszych zawodników i za- mvm podziękować państwu za a, ją. omiga Gieryniówna. Sławę, choć serce już rwało się 


4 n . h : Kloc, Mańkowski, Szwargot 
| wodniczew z poszczególnych opiekę. jaką nad wyczynowca- : : 6. G d M p 
| województw. Podobnie najlepsi | mi roztacza. Szewczyk. Rusek, Ogłoblin, , ) pP dD ERA al ad Z. 
| 


bedą startować w Biegu Na. Czołówka naszych lekkoatle. | Kardaś, Wolski, Puzio, Min- 


rodowym, który stał się już tra- |tów startować będzie w trzech | RES M PRZEDZLOTOWYM współ ; budziła go nawet wiosna. Ciągle | najlepszego wyniku i znalezie- 
|  dvcyjnie wielkim źródłem ta- punktach miasta: 20 lipca na | Da eka, OAE ea kzen zawodnictwie sportowym w | wszyscy śnili o dawnych trady- |nie się na liście rekordzistów 
| lentów lekkoatletycznych. i w stadionach Spójni, Kolejarza i | CZYk-W roba ROGwarów dzielnicy Wńrszawa — Połud - | cjach, o pełnych sukcesów spot- | koła. 

| którym pierwsze swe sportowe CWKS, 21 lipca na stadionach i na R y Pastkówną | nie pierwsze miejsce zajęło ko- kaniach, a do konkretnej ro- uż spotkacie kogoś z koła8 
| = Roar TAE ` s O se, zg b . : : za- .e je? 

| Gryczkówna, Grodecka, Za. ł0 Unii nr. 6 przy Centralnym boty trudno się było jakoś nii nr 6 na Zlocie? Tak. wo 


brać: y _ | defiladzie sportowców, na cze-g 

W tym samym jednak czasie | le ZS Unia pierwszą dwudziest-(] 

organizacja ZMP-owska UA tworzyć będą  sportowcyg 
| 


l rzycka, Gburkówna, Serkiz, | Zarządzie Przemysłu Tluszczo - 


Wasserab, Królikowska, J- | WBO Pierwsze miejsce. — Krót- 
©. kat 


'ka, ale jakże wymowna wiado- 
1 [Rzym | / MOSKWA | 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piikarze wylosowali trudnego przeciwnika 
Polska — Dania 21 b.m. w Turku 


Losowanie do 18 olimpijskie- 'teczną .drabinkę“ od ćwierćfi- Duńczycy nie ukrywali, że wy- į Rasmunssen 
| losowanie Polski postawiło ich | 
eliminacv|- przed trudnym zadaniem. 
i czasu, gdy w Kopenhadze poko- 
: nali nas oni 0:8, a 
wie 1:2 upłynęło wiele czasu i 
wiele 
„stwie duńskim. Przede wszyst- 
ikim znakomita większość olim- 


nałów do finału. 
Po rozgrywkach 
nvch można już zorientować się 
nieco w układzie sił startuża- 
cych w turnieju drużyn. Naj- 
wyższą formę. jak dotychczas 
zaprezentowały Brazylia i Ju- 
gosławia, która jednak miała 
łatwego przeciwnika.  Dabrą 
grą w rozgrywkach elimina- 
cyjnych wykazały się ZSRR i 
Włochy. Węgrv nie osiągnsły 
najwyższego poziomu. Szybką. 
zdecydowaną i twarda postawą 
wyróżnił się Luksemburg. re- 


go turnieju piłkarskiego zosta- 
ło już przeprowadzone. Córka 
przewodniczącego komitetu or- 
ganizacyjnego Igrzysk — Erika 
Frenckell ciagnęła losy, a na 
szli zebrali się przedstawiciele 
oszczegóinych ckip FIFA. Ze- 
stawienie par jest następujące: 


Luksemburg Brazylia 20 
bm. w Kotka. Polska — Dania 
21 bm. w Turku, Jugosławia 
ZSRR 20 bm. w Tampere, 
Turcja — Antyle HMo!enderskie 
21 bm. w Lathi, Austria — Fin- 


iian MM: EA welacyjny pogromca Anglików. 


3 +... Siabiej niż oczekiwano wypadły 
w Tampere, Niemcy zachodnie. tępy i Bania 
z 81 SZ+ ARN 4 cba Pierwszy wniosek dla piłka- 
Ri: y 5 rzy polskich jest więc taki, że 


Po raregraniu tych“ spotkań 
22 lipca odbędzie się jeszcze jed 
no loszwarnie. które ustali osta- 


w 


w 1948 roku zdobył w Londv- 
nie brązowv medal nie jest je- 
szcze katastrofą. Zresztą i sami 


cieplej- 


|jonych do wody dużo 
SZEJ. 


Amerykanie nie kryją obaw 
Odnośnie zwiucięsiwa w skoku 
w dal, w którym kandydatem do 
ztotego medalu jest Murzyn Ge- 
orges Brown. Brown bowiem u 
tym, sezonie większość skoków ' 
spalił i niewiele brakowało, abu 
przepadł w climinacjoch. Ubte- 
glłego roku Broun osiagnąt fe- 
nomenalny wunik 8 m 30, ale 


X 
Duńskie towarzystwo hodow- 
ców kwiatów ofiarowało na 
Olimpiade 9000 sztuk  gożdzi- 
ków. Do każdego złotego meda- 
lu dołączą organizatorzy i0 nai- 
piękniejszych czerwonych go- 


dzików i 10 białych, każa 
skok byt przekroczony. | zdobuwca Ko a dde 
2! | otrzyma 20 gożdzików różowych, 
Sprawa kolarza Mockridge “ medalu brązowego — 20 tych 
wywołała wielki oddźwięk w KUłatów w kolorze rdzawym. 
Australii. Jego zatarg 2 miejsco- R 


wym Kamitetem Olimpijskim 
jest gorąco dyskutówany. 

Kolarz pochodzi z miasteczka 
Geelong w Wiktorii i mer tega 
miasta ożjw'edczył, iż mieszkcń- 
cy zbiorą między sabą 750 fun- 
tów szterlingów, kióre złcią w 


W środe przyszły do Helsinek 
łodzie dla polskich wioślarzy. 
Fiodziec są dobre. nawoczesne. 
ale Polacy maia duże trudności 
z przywyuknięciem do nowego 
sprzetu. Ogolna sensacje na Io- 


wylosowanie przeciwnika. który ` 


depozycie Komitetowi Olimpij- 77e budziła polska czworka, 
skiemu. Jeśli Mockridge po najnowocizesniejszego typu. 
Olimpiadzic przejdzie do obo- wk 

zu zawodowców, wówczas suma 

ta przupadnie Konuitetowi Olim- Najbardziej wszechstronnym: 
pijskiemu jako odszkodowanie zawodniczkami na Igrzyskach 
za koszty podróży tego kolarza bedą: Czudina (ZSRR), Blon- 
do Helsinek... kers-Koen (Holandia) i Gyar- | 


s) mati (Wegry). 
Forrnia popuiarnega miotacza 
Fuchsa szerzu niepokój u: sze- 
regach anierykańskich. Jak się 
okazało, Fuchs przed pieciu tu- 
godnianii dnznał ostrej kontuzji 
kostki v nogi, ale Amerykański 
Związek Lekkoatletyczny nie 
przyszedł mu na czas z pomocą. 
W czasie ostatnich treningów u 
Helsinkach Fuchs z trudem 
przekraciał 16,29 m. 


(168) i w dal (611) zgłoszona jest 
do czterech konkurencji: wzwyż, 
w dal, 80 m pł. i oszczcn. Blan- 
kers Ioer, czteronrotna mi- 
sirzyni olimpijska i trzykrotna 
rekordzistka świata (100 m —. 
115,80 m pł. — 110 i skor u 
dal — 625) — startuje rownież 


3 m. AB ; strzyni olimpijska w skoku w 

> paka As" 1 dn ED dal, Gyarmati startuje na 200 

*- aluiiicm moa aara ~ m. 60 m pł, w skoku w dal 
mi stracił ojca i przez dłuższy i 4X 100 m 


czas nie trenował. 

3! | 
W Helsinkach odbywa sie 
strajk kierowców cutobusowych, 
przedsiebiorstwa znajdującego 
się w prywatnych rękach. To- 
warzysiwo to chciało wykorzy- 
stać koniunkturę olimpijską, 


| * 


Ostre treringi w przededniu 
Igrzysk pociagnęly za sobą licz- 
ne kontuzje olimpijczyków. 
Ostatnio w ciągu icdnej tylko 
doby 28 sportowców odniosło 
 powcżiniejsze kontuzje. Czo!owy 


IR A żę. i 10-boista Europy  Islandczyk 
licząc na duże e aai Clausen przebywa w s-pitalu, 
Z | przy czym kuracja jego ma po- 


trwać 15 dni. Poważnej kon- 
tuzji doznał rekordzista św'ala 
400-metrowiec Rhoden (Janmaj- 
ka). W szpitalu przebywa rów- 
nież doskonały dyskobol Tossi 
(Włochy), który dostał złośliwej 
cgzemy. 


Organizatorzy dotychczas je- 
szcze nie ustalili, jaka ma byc 
temperatura wody w pływalu: 
olimpijskiej. Projektuje sie 21 
stopni, co przypuszczalnie wy- 
woła protest płuwaków hawaj- 
skich i japońskich, przyzwycza- 


A. Galicki 


w czterech konkurencjach: 100, | 
200 m, 80m pł i 4X 100 m. Mi- | 


Czudina rekor- | 
'dzistka ZSRR w skoku wzwyż | 


u 


skich. ponadto ci, którzy pozo- 
stali 
znany Polakom dr Lundberg. 
i bhsko dwumetrowyv łącznik re- 
prezentacyjny, 
szą formę. 


nie są zadowoleni z gry swej 
drużyny 
nym przeciwko Grecji. Właśnie 
W 
nie Lundberg tak. że jega wy- 
step przeciwko Polsce stoi pod 
znakiem zapytania. Najlepiej w 
meczu z Grecją spisała się linia 
obrany: 
t Nielsen. Najgorzej atak, któ- 
ry zupełnie zapomniał o strze- 
laniu. 
dwie bramki, jakie zdobyli Duń- 
czycy padłv ze strzałów głową, 
a sytuacji do strzałów | to sy- 
tuacji doskonałych było w tym 
meczu 
duńscy uważają iżsich piłkarze 
mogli wygrać 6:1. 


urlopu z pracy. a dwa tygodnie 
temu ich najlepszy. najbardziej 
bramkostrze'ny 


ae R EE Z W WAR A 


kupiony zosta? 
przez włoski klub Atalanta za 
150.000 dolarów. 


Piłkarze Danil uzyskali pozy- 
tvwną ocenę prasy fińskiej po 
meczu z Grecją. Wszystkie pls- 
ma tutejsze podkreślały dobrą 


Od 
w Warsza- 
zmieniło się w pitkar- 


cydawaną grę. Pochwały otrzy- 


pijczyków z Londynu gra już mali zawodnicy duńscy również 
w zawodowych klubach  wło- zą dobrą taktykę. Jako najlep- 
skich, francuskich i hiszpań- | szych zawodników wymienia 


sie obrońcę Petersena i prawo- 
skrzydłowego Hansena. 


Wszyscy  Sprawozdawcy 


w drużynie, jak dobrze | 


są 
wy kasma Ssab zupełnie zawiódł Lundberg. po 
drugie cały zespół duński wv- 
kazał brak kondycji i brak zde- 
cydowania strzałowego. 


OBRONA NAJLEPSZA 
W ZESPOLE DANII 


Podobnie jak i my. Duńczycy 


OZ 


JAKIE SĄ SZANSE 
ZESPOŁU POLSKIEGO? 


Jeśli zagra tak, jak w meczu 
2 Francją, to o zwycięstwie 
trudno będzie myśleć. Jeśli jed- 
nak nasi piłkarze zdobędą się 
na ofiarną grę. jeśli będą grać 
twardo i zdecydowanie, mogą 
pokrzyżować szyki przeciwni- 
kam. Trzeba pamiętać. że w 
turnieju olimpijskim nikt się 
nie oszczędza. Każdy idzie na 
piłki niesłychanie ostro. Gra 
ciałem, i to gra bardzo twarda, 
jest dozwalona. Piłkarz, który 
traci piłkę w pojedynku nie re- 
zygnuje z dalszej walki. Stara 
się ją odebrać w ten sposób, 


w meczu eliminacvj- 


meczu tym zawiódł zupel- 


Pctersen — Andersen 


Dość powiedzieć, że 


tyle. że cbserwatorzy 


nika, wwvkopując piłke. Nasi 


Duńczycy zastosawali w me- piłkarze w meczu z Francją nie 


czu z Grecją system długich pokazali takiej gry. Obsemwo- 
półgórnych podań. Metoda ta wali natomiast mecz Anglia — 
udawała im się jednak tvlko Luksemburg. który był dla nich 
w pierwszej połowie. Potem lekcją poglądową. Jeśli z tej 
reprezentanci Danii opadli z. lekcji skorzystają. mogą uzy- 
sił, wykazując braki kondyvcyj- skać dobry wynik. Wynik ten 
ne zależy od nich samych. 
Duńczycy nie mają zresztą Komplet sędziowski, jaki 
szczęścia. Przed Olimpiadą w /FIEA wyznaczyła na mecz 
, Helsinkach nie mógł  przyje- Polska — Dania jest następują- 
chać ich najiepszycbramkarz — cy: sędzia głównv — Balstad 
Jorgensen., który nie uzyskał (Norwegia). sędziowie boczni — 


łatyszew (ZSRR) I Alkio (Fin- 
landia). 
W. Wejtecki 


— 


napastnik 


ba mocno trzymać się, aby nie wypaść za burtę, 


Starszy towarzysz 


BLIZAŁA się Spartakiada pracowników moskiewskiego 

Metra. Młodych sportowców, z których większość po raz 
pierwszy miała brać udział w poważnych zawodach, ogarnęło 
podniecenie. Byli tacy, którzy nie mieli po prostu odwagi wyjść 
na bieżnię. 

— Trzymać się koledzy”! — wesoło zawołał mężczyzna w nie- 
bieskim, treningowym ubraniu, podchodząc do grupxi zaalero- 
wanej młodzieży. — Odważnym szczęście sprzyja!... 

Ten sam niemłody już sportowiec, pierwszy wyszedł na sta:'t 
stumetrówki i pierwszy przyszedł do mety. A kilka dni przed- 
tem. bezapelacyjnie zdobył mistrzostwo moskiewskiego Metra 
w strze:.2niu. Był to jeden z najstarszych pracowników Metra— 
Filip Jakowlewicz Gwozdiew. 


OK dwudziesty. W pochmurny, październikowy dzień, do 

bramy domu pod numerem 6 na Małej Dmitrowskiej 
wchodziły grupy młodzieży. Rozpoczynał się trzeci zjazd Kom- 
somołu. 

Na trybunę wszedł Włodzimierz Iljicz Lenin. Jeszcze trv'ały 
boje o istnienie pierwszego w historii państwa robotników 
i chłopów, a już Iljicz roztaczał plany nowego życia. W prze- 
pełnionej sali rozbrzmiewały jego proste, zrozumiałe dla wszyst- 
kicn słowa: 

„» 1 oto pokolenie, które obecnie llozy 15 lat i które 2a 
10—20 lat będzie żyło w społeczeństwie komunistycznym, 
powinno wszystkie zadania swojego nauczania ujmować 
w ten sposób, ażeby każdego dnia w każdej wsi. w każdym 
mieście młodzież rozwiązywała praktycznie to lub inne za- 
danie wspólnej pracy, choćby nawet najmniejsze, choćby 
nawet najprostsze..." 

„Musicie zbudować społeczeństwo komunistyczne!..."' 


— O mnie Lenin mówi... — pomyślał w podnieceniu chudziut- 
ki chłopak w zniszczonym, za dużym na niego kolejarskim 
ubraniu. Z napięciem patrzał na dobry, ojcowsxi uśmiech oczu, 
na wyciągniętą rękę Iljicza, która jakby ważyła każde wypo- 
wiaądane słowo. Chłopaka ogarnęło takie uczucie, jakby prze- 
ni=liwe spojrzenie Iljicza spotkało jego wzrok i jakby wielki 
wódz mówił specjalnie do niego, do chłopca w kolejarskim 
mundurze. Słuchał, starając się zrozumieć i zapamiętać każda 
zdanie. 

Piętnastoletni Filip Gwozdiew należał właśnie do tego po- 
kolenia. 

Gdy wyszedł na ulicę. był chmurny, mglistv wieczór. Mżył 
deszcz, ale dla chłopca wszystxo było teraz piękne; nawet po- 


siexane odłamkami domy, nawet leje od pocisków na ulicach. 
Patrzył na grupv surowych marynarzy, spieszących gdzieś 
z przewieszonymi przez piersi karabinami i tvlko dziecięca bo- 
jażń okazania się śmiesznym, powstrzymywała go od podbie- 
gnięcia do tych ludzi w czarnych bluzach, objęcia ich i opo- 
wiedzenia, że właśnie przed chwilą słyszał Lenina. Że on — 
Filip Gwozdiew będzie wraz z nimi budować nowe życie. 


LJ e ę > 
ILIP Gwczdiew był poczatkowo uczniem elektromontera. 
ale pracował z całvm zapałom. Jak po drabinie wspinał 
się wciąż wyżej i wyżej: uczeń... pomocnik clektromontera... 
elektromonter... majster... Był to rozwój skromnego, pracowi- 
tego człowiexa, rozwój tak charakterystyczny dla naszej ra- 
dzieckiej rzeczywistości. 

Praca i nauka. W dzień wytężona praca przy kablach i kon- 
faktach — w nocy książka. Był zrozpaczony, gdy mimo wszel- 
kie wysiłki, zmęczenie zamykało mu oczy. Filip wiedział, 
ze jest wątlejszy, mniej wytrzymały niż jego rówieśnicy. Nie 
dawała mu spokoju myśl, że mógłby pracować więcej i łatwiej, 
gdyby był siłnicjszy fizycznie. 

Kiedyś, w jednym z pism przeczytał jak wielką rolę odgry- 
wa kultura fizyczna w rozwoju człowieka. Początkowo w ta- 
jemnicy przed kolegami, wstydząc się. sam trenował się w pod- 
noszeniu pudowego ciężaru. Ćwiczenie to dawało mu radosne 
poczucie siłv i tək zrodziło się jego zamiłowanie do sportu. 
Gdy na kolei organizowano pierwsze koło sportowe, Filip zo- 
stał jego członkiem. Stopniowo sport wszedł w jego życie, jak 
wchodzi w życie człowicka dobry, życzliwy, mądry przyjaciel. 

Mijały lata, Gwozdiew pracowal i uczył się. Pracował cGużo 
i dużo się uczył. Tak stał się jednym z najlepszych specjalistów 
elextromechaników na jarosławskiej koiei. Gdy zaś przed par- 
tią stanęło zadanie wzmocnienia kadr na nowopowstającej bu- 
dowie meira moskiewskiego, nazwisko Gwozdiewa wysunięte 
zostało jedno z pierwszych. i 

— Gdybv nie powołali mnie do pracy przy budowie Metra — 
mawiał póżniej Filip Jakowlewicz — nie zaznałbym spokoju... 

W pojąciu Gwozdiewa, moskiewska kolej podziemna była 
symholem rodzącego się komunizmu, o którym kiedyś mówił 


mu Lenin. 
© « è 
OWARZYSZE obdarzyli Gwozdiewa wielkim zaufaniem: 
wybrano go sekretarzem komitetu partyjnego. Mimo na- 
wału pracv, zawsze znajduje czas na zajęcie się sprawami wy- 


chowania fizycznego. Kto jak kto, ale on — Gwozdiew, świet- 


technikę Duńczyków i ich zde- 


zgodni w jednymi: po piertvsze 


że rzuca się pod nogi przeciw- | 


l 
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ską Fabrykę Kabli, gdzie na 
małej. ale bardzo dobrze wypo- 
| sażonej salce trenują codzien- 
inie nasi pięściarze, 


| minuty. Trzeba się pożegnać z 
egzotyczny'ni kolegami i wysia” 
dać. Nasi bokserzy ubierają się 
w 
krótką rozgrzewkę, a następnie 
Sztam daje znak, że czas roz- 


i 


Jak miło jest w dalekiej Otaniemi przeczytać swoją gazete! W pelni to doceniają nasi bok- | 
serzy. „Przegląd Sportowy" przyniósł wiadomości o przygotowaniach do imprez zlolowych, i 


o wynikach kolegów. 


„Star“ podwiózł nas pod fiń- (nie na tle potężnych bicepsów 
Aq'kiewicza. 

Ale pozory mylą. Już w pierw” 
szej rundzie Niedzwiedzki po- 
tężnvm sierpem „zahaczył' Ant- 
kiewicza, który, jak bvło wi- 
dać, odczuł cios. 
po udanym trafieniu przeszedł 
do natarcia į Antkiewicz prze- 
żywał ciężkie chwile. Przez 
dwie rundy walka była zacięta 
i wyrównana. W ostatnim star- 


sy 


| 


Podróż windą trwa tylko 


kostiumy, przeprowadzają 


począć ćwiczcnia na przyrzą- ciu siła Antkiewicza wzięła 
dach. | górę. 
Dudni worek obiłany przez Zdaniem Sztama Niedżwiedzki 


Gościansiziego, 
| szybkością odskakuje gruszka, 
tłuczona niemiłosiernie pięścia” 
mi Drogosza. 


|dach odbywają się spotkania 
'sparringowe. W pierwszej parze 
| walczą Kukier ze Stefaniukiem. 
| Lżejszy i słabszy fizycznie Ku- 


|kier atakuje przeciwnika, spy- 
'chając go do defensywy. Stefa- 
| niuk, dobry technik broni się | Drogosza, 


błyskawiczną znajduje się w doskonałej for- 
mie į poprawia się z treningu 
"na trening. 

l ¿W następnej 


7 


parze walczą 
Po ćwiczeniach na przyrzą* 
„my boks w doskonałym wya- 
'niu. Szybki i zwinny Drogosz 
wykazuje dozkonały refleks, raz 
jpo raz klując celnymi prostymi 
i Swego przeciwnika.  Kudłacik 
nie może przejść przcz gardę 
Gdybvśmy punkto- 


| skutecznie, wypuszczając raz po: wali tę walkę. to zwycięstwo 


iraz kontry. 
itmwa zacięta walka. Na finiszu 
| nieco 
Sztam udziela jednak pochwały 
|Kukierowi za dynamikę, szyb” 
|kość i odwagę. 
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Graj, Długoborski, Grabowski i Ciachówna na wesołej wycieczce! 
statkiem po movzu., Wiatr jest dość silny i fala wysoka. Trzc- na. Długie į szczupłe ręce Niedź- 


Para ta jest wvrażnie niedobra” 


Przez trzy rundy .przypadłoby chyba Drogoszowi. 
'Kudłacik nie lubi 
(przeciwników i dlatego jego 
szanse są znacznie większe w 
wadze lekko-półśredniej, niż w 
' lekkiej. 

Chychła sparrował z Kraw- 
czykicm. Walka ta stała na bar- 


lepszy był  Stefaniur. 


e | 
W drugiej barze Niedźwiedz- ! 
spotkał się z Antkiewiczem. 


rie rozumie, jak mocno wiążą się z sobą osiągnięcia w pracy 
i w sporcie. Doświadczył tego przecież na sobie. 

— Dlaczego montażowa brygada Ryżowa systematycznie 
przekracza plan? — pytał na przykład i zaraz znajdował od- 
powiedź: — Diatego, że w brygadzie tej znajduje się przodu- 
jąca młodzież, komsomolcy-sportowcy. Wszyscy, z brygadzistą 
na czele są posiadaczami znaczka GTO. To samo można powie- 
dzieć o świetnej brygadzie Cziżikowa i wielu, wielu innych... 

Sportowy kolektyw służby energetycznej Metra rósł, uzupeł- 
nial swe szeregi. Ten wziost spowodował jednak nieoczekiwa- 
nie trudności. Na boisku i sali nie starczało miejsca na 


treningi. 

— Wygląda na to, że stajemy się sportowcami tylko na pa- 
pierze... — kiwali giowami niektórzy. 

— No i co będziemy teraz towarzysze robić? — zapytał Filip 


Jazowlewicz, wezwawszy do siebie przodujących sportowców. 

Zdania były podzielone. Wielu twierdziło, że skoro już tyle 
zostało zrobione własnymi siłami, to teraz ze spokojnym su- 
mienicm można żądać pomocy 0d organizacji nadrzędnych. 
Krótko mówiąc, kolektyw powinien otrzymać dodatkowe fun- 
dusze na budowę urządzeń sportowych. 

Gwozdiew słuchał nie przerywając i tylko z rzadka kiwał 
głową. Niektórzy odnieśli wrażenie, że zgadza się na te pro- 
pozycje. Na zakończenie jednax narady Gwozdiew powiedział: 

— Coś mi się wydaje, że o ile dobrze zrozumiałem przed- 
mówców, to ci towarzysze czekają na „niańki*. Rzecz jednax 
w tym, że minęły już te lata, kiedy potrzebne nam były niańkci. 
Jesteśmy ludźmi dorosłymi, zdrowymi, energicznymi! My — 
z Metra!.. - 

— Niegdyś przypadło mi w udziale szczęście, — ciagnął da- 
lej sekretarz komitetu partyjnego, — brania udziału w „subot- 
niku W tym samym „subotniku”, w którym wziął udział Wło- 
dzimierz Iljicz Lenin... Było to tak... 

Skupione były twarze sportowców, słuchających opowiadania 
o tym, jak Wielki Lenin własnym przykładem pokazał jak trze- 
ba pracować w imię szczęścia młodego państwa radzieckiego. 

— Nie starcza nam boisk sportowych..jest za ciasno, — po- 
wiedział na zakończenie Gwozdiew — potrzebna jest twórcza 
inicjatywa, potrzebny wysiłek całego kolektywu. Wtedy osią- 
gniemy wszystko. co nam jest potrzebne... 

Następnego dnia, na dziedzińcu jednej z podstacji panował 
niezwvxłv ruch. Praca była już skończona, ale nikt nie odcho- 
dził. Młodzież, uzbrojona w łopaty i oskardy, ostro wzięła się 
do roboty. Ani się spostrzegli, jak powstało nowe boisko spor- 
towe. Jeszcze 12 „subotników' i boiska pojawiły się na wiek- 
szości podstacji. 

@ © 

WIĘC przegrywamy po staremu?” — zapytał po dłuższym 
milczeniu sekretarz komitetu partyjnego, podnosząc glo- 

wę znad biurka. W słowach jego dzwięczała troska. Piotr Uda- 
łow, młody przewodniczący Rady Sportu, spojrzał z zakłopo= 


lny ciosów. 'Chychła jest już w |której odbywały się walki spar 
|dość dobrej formie, ale jeszcze ringowe pieściarzy USA i połue 


,Gościański ma trudności z do- walczy 


Ręka. 7. borem 
Niedźwiedzki. 


, Drogosz z Kudłacikiem. Ogląda-' 


ciu i obronie. Nasj reprezen- rundy. 

tanci pilnie notują w pamięci Trener  Stienanow zaprosil 
,wszystkie uwagi i stosują na- pięściarzy USA na trening bok- 
„stępnie wskazówki trenerów serów radzieckich, który odbęs ` 


podczas walki. 


szybkich | trochę gimnastyki rozlużniają- 


,cej, prysznic į czas wracać do zneiomych zobaczymy między 
Idomu. „Star“ wiezie rozśpiewa- innymi: Bułakowa. Soxołowa, 
nych į zadowolonych  pięścia= Zawuchina. Miednowa, Tiszina, 


rzy do Otaniemi. 


dzo wysokim poziomie. Ohvdwaj | przeciwników. 
przeciwnicy nie oszczędzali się. trenerem drużyny 
lwiedzkiego wyglądają niegroż- | dochodziło do szybkiej wymia- |Stiepanowem odwiedzili halę, w 


Kierownicy naszej drużyny wać ZSRR Faskow. młody 
bokserskiej obserwują treningi bokser zawodnik podobno na 
; 1 ) | ` . 1 "2 A A 
We czwartek Z bardzo wysokim poziomie. 
radzieckiej i 


od trenera, obydwaj są w do- 
.brej formie. 


przerywane. Sztam j Majchrzy- 
cxi zwracają pięściarzom uwa- 
'gę na biędy, pouczają jaką tak- 
tykę mają zasiosować w natar- 


Nr 60 _ 


Dalsze wyniki 
eliminacji piłkarskich 


| Bramsi dla Brazylii 


w 8? min. i 
| Dla Holandii 

(kę zdobył Van Roeffel w 
l 

i 


|min. Sędziował Bernardi 


Włochy. 


mie technicznym. 


dużą przewegę. U 


Włochy — USA 8:0 (2:0). 
Egipt — Chile 5:4 (2:2) 
Luksemhurg 


; sercach ludzi 
płonie gorące 
pragnienie 
pokoju — 
powiedział lord Burghley 


Anglii. Birmy i Turcji. Podczas 


zes Międzynarodowego 
tetu Olimpijskiego 
Burghley, b. mistrz 
na 400 m ppł. 
w Amsterdamie, 
m. inn.: 


olimpiiski 


Szczytne ldce 


cach 
gorące pragnienie 
| szczerej przyjaźni 
narodami. 
igrzyska Olimpijskie 
lizacjęe tych szlachelnych pra” 
roto CAF 


dniowej Afryki. 

W. drużynie 
ośmiu 
Tym |dwóch białych, 


n e y | 
za dużo inxasuje. | 

Nasz najcięższy reprezentant | amervkatńskiej 
Murzynów 1 
sparringpartnera. 


chaotycznie. Najlepszym ich 
piesciarzem i 
imedal jest olbrzym w 


ciężkiej Saunders. Saunders ma 


już przechodzić 7z natar- 
Szybkiemu Nowa- 


Goaściańskiego. 


Obydwaj 
przeciwnicy dostali | 


pochwałę dowanyv, ma duży zasięg ramion. 


sparringową walkę z 


Walki sparringowe są często 


Lie unikał wymiany 


dem dotrwał do końca trzeciej 


dzie się 22 bm. Bokserzy 


Trening się kończy, Jeszcze 


J. Zmarzlik 
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tanien na Gwozdiewa. Chodziło o drużynę piłki nożnej, a on, 
przewodniczący, musiał ze wstydem przyznać, że do tej pory 
nie może zrozumieć, dlaczego piłkarze ponoszą jedną klęską 
po drugiej. 

Pozornie wszystko wydawało się w porządku. Drużyna oto- 
czona była troskliwą opieką, piłkarze wiele trenowali i każdy 
z.nich był na mecz dobrze przygotowany. Na meczu zaś... Zwy- 
kle działo się tak: w pierwszych minutach wzbudzali istny za” 
chwyt naprawdę wysokim poziomem gry. Wspaniałe podania, 
precyzyjna zmiana pozycji, świetna technika... Cóż jednak z te- 
go, kiedy najmniejsze niepowodzenie jakby podcinało drużynie 
skrzydła; jedenastka zmieniała się nie do poznania. Grali ospa- 
le, bez życia i w końcu najczęściej przegrywali. 

Sexretarz komitetu partyjnego uważnie spojrzał na Udałowa 
1 twarz jego rozjaśniła się uśmiechem. Domyślił się. o czym 
w tej chwili myśli przewodniczący, zrozumiał, że Udałov po- 
dobnie jak on sam, zgnębiony jest tym stanem rzeczy i że tvlko 
brax doświadczenia nie pozwala temu cnergicznemu chłopcu 
na wykrycie zródeł zła. 

er Nie martw się, — miękko powiedział do Udałowa. — Be- 
dziemy to zadanie rozwiązywać razem. Damy radę:... 


Po tej rozmowie, Gwozdiew wraz z Udałowem, zaczęli syste- 
matycznie przychodzić na treningi piłkarzy. Wkrótce zoriento* 
wali się, że drużyna wszystkie swoje plany taktyczne opiera! 
na najlepszym napastniku, elektromonterze — Gennadin Ar- 
changielskim. Zwrócili też uwagę na to, że nikt nie zajmuje 
“S poważnie wychowaniem piłkarzy, ograniczając się do tre- 
ningów. 

— Trzeba inaczej, — mówił piłkarzom sekretarz. — W'szyst- 
ko co stworzono pięxnego w naszym kraju, a wiec i podziem- 
ne stacje Metra, w którym pracujemy, to rezultat wysiłku po” 
tężnego kolektywu ludzi radzieckich. Dlaczego wiec wydaję sie 
wam, że osiągniecie sukcesy, stawiając na choćby utalentowa* 
ną, ale jednostkę”... 

Wiele jeszcze trzeba było wysiłków organizacji partyjnejr 
komsomolskiej i sportowej, zanim pifkarze weszli na dro£€ 
sukcesów. Wysiłki te nie poszły jednak na marne. Trzykrotnie 
już piłkarska drużyna energetyków zdobyła pierwsze miejsce 
: puchar kclei podziemnej. 

Wiele zrobiono, ale jeszcze więcej zostało do zrobienia. Te” 
raz najgorętszym pragnieniem sportowców jest doprowadzenie 
do tego. aby pierś każdego młodego robotnika zdobił zna” 
czek GTO. y 

Wiele, bardzo jeszcze wiele zadań stoi przed sportowcami Z€ 
służby energetycznej Metra moskiewskiego, ale oni trudnych 
zadań już się nie boją. Wierzą w siebie, wierzą, że każde 747 
danie potrafią rozwiązać. Przecież ich kolektyw spaja wapa“ 
niała siła partyjnego kierownictwa: przecież młodzież wych?” 
wują ludzie z leninowsko-stalinowskiej szkoły. Ludzie tac)» 
jak komunista Filip Gwozdiew:. 


Tłumaczyła z rosyjskiego T. D. 


Brazylia — Holandia 3:1 (3:1) 
zdobyli: 
Barboza w 27 min.. Pinto de 
raria w 33 i 37 min. Moreira 
Neto w 89 min. 


honorową brani- 
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Gra stała na wysokim pozio- 
a drużyna 
Braz/lii miała przez cały czaś 
Holendrów 
zawiodły formacje defensywne. 


— Anglia 5:3 


— 


HELSINKI 17.7. (tel. wł.) W 


wiosce olimpijskiej w Kapyla 
odbyła się w środę uroczystość 
podniesienia flag:  Holandih 


Włoch, Egiptu. Afryki Połudn. 


uroczystości otwarcia, wicepre= 
Komi- 
Anglik 


na Olimpiadzie 
powiedział 


olimpijskie 
żrJą na całym świecie. IV ser- 
milionów ludzi płonie 
pokoju 
m'edrY 
Wierzymy, że XV 
brdą 
konkretnym wkładem w res” 


gnień ludzi na calym swiecie 


Reprezentanci 
'razem przeciwnikiem jego był USA są bardzo szybcy, ostro 
Nowara. Gościańnskj walczył do” 'bijący, walczą jednak nieczysto 
'zkonale, by} szybki. zwarty, po- i 
trafi 
cia do obrony, nie gubł sie w 
defensywie, 
rze nie udalo się uniknąć cio- 
sów 


kandydatem na 
wadze 


dwa metry wzrostu i waży 106 
kilogramów. Jest doskonale zbu- 


We czwartek Saunders stoczył 
pięścia” 
rzem wagi półciężkiej Lie, Prze- 
waga olbrzyma bvła bezsporna. 
ciosów, 
stale trzynał . i mimo to 7z tru” 


ra” 
dzieccy mają przyjechać do Ota- 
niemi 20 wieczorem. Z naszych 


Pierow'a, Jegorowa i Soczikazsa. 
iW wadze koguciej ma reprezen* 


nie trenują wykazując stałą poprawe formy i 


d 


